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Lwów d. 16. Lipca. 


Wiener Ztg =z dnia wczorajszego ogłasza 
Szereg ustaw i rozporządzeń, po części 
Wprost lub pośrednio dotyczących naszego także 
raju. Ustawę o zaliczkach państwowych na od- 
budowanie Stryja pomijamy, jako znaną już z 
Tozpraw parlamentarnych. Rozporządzenia, o ile 
Ras dotyczą, podamy w osobnej rubryce; są to: 
Tozporzadzenie ministerstw wyznań i skarbu o 
wocie, którą dziekani mogą wpisywać w fasjach 
ongrualnych jako wydatek swój urzędowy; — 
Tozporządzenie ministerstw rolnictwa, spraw we- 
wnętrznych i sprawiedliwości o ustroju „e. k. 
omisji ministerjalnej dla operacyj agrarvjnych*, 
=- rozporządzenie ministerstw rolnictwa, spraw 
wewn. i skarbu w sprawie oczyszczania kumple- 
ksów lasowych z obcych kawałków; — rozpo- 
rządzenie ministerstwa Sprawiedliwości o utwo- 
rzeniu sądu obwodowego w Sanoku. 


, Dowiadujemy się nareszcie z Pester Lloyda, 
że rząd węgierski już dość dawno (vor einiger 
Zeit) odpowiedział na notę przedlitawską w 
Sprawie zmian taryfy cłowej. Odpowiedź 
węgierska nie chce narazie wdawać się w me- 
rytoryczny rozbiór tej sprawy i ogranicza się na 
skonstatowaniu, że rząd węgierski ciągle obstaje 
przy swojem stanowisku zasadniczem; w razie 
Zaś, gdyby rząd przedlitawski koniecznie doma- 
gał się nowych rokowań, to życzeniem rządu 
Węgierskiego jest, aby się te rokowania dopiero 
w drugiej połowie sierpnia rozpoczęły. Taka jest 
treść odpowiedzi węgierskiej, 

Następnie wyłuszcza Pester Lloyd stanowisko 
rządu węgierskiego, I tak zdaniem jego zmiany, 
przez Radę państwa w taryfie cłowej poczynione, 
wcale nie są tak bagatelne, jak je Wiedeń przed- 
stawia, Co do melasy i parafiny porozumienie 
będzie łatwe, gdyż rząd węgierski nie myśli dla 
takich rzeczy utrudniać pozycji rządu przedli- 
tawskiego — reszta zmian jednak wcale nie jest 
dla Węgier obojętną. Co do najważniejszej róż- 
nicy — cła od nafty — rząd węgierski obstaje 
przy tem, że cła 2 zł, albo zbliżającego się do 
tej cyfry wręcz niepodobna przyjąć. 

.  „Naturalnie— dodaje Pester Lloyd, za wszel- 
le podwyższenie ceł będzie rząd węgierski do- 
magać się odpowiednich kompensat. Jakie to 
mają być kompensaty, dzisiaj powiedzieć nie 
umiemy, zwłaszcza gdy ministerjum jeszcze co 
do szczegółów nie nie postanowiło. Zapewne je- 
dnak- rząd wog. z takiemi tylko propozycjami 
wystąpi, na które rząd przedl. bez znacznych tru- 
dności będzie mógł przystać. Łatwo można po- 
czynić zmiany n. p. w rozdz. XXII „bawełna, 
przędza i wyroby bawełniane", zwłaszcza gdy 
Się niektóre ważne Izby handlowe i korporacje 
Przeciw podwyższeniu cła w tym pnnkcie oświad- 
czały. : 

„Rząd przedlitawski napotka w Peszcie u- 
Sposobienie jak najbardziej uprzejme. Gdy jednak 
Rada państwa dójście do skutku taryfy cłowej 
Utrudniła, i skutkiem tego cła agraryjne w bież. 
roku już nie mogą być zastosowane: więc natu- 
ralnie, Węgry nie mają szczególnego powodu 
do przyspieszania rokowań, lub do robienia zna- 
tznych ofiar, aby się tychło skończyły. Na całej 
tej sprawie zależy przedewszystkiem rządowi 
przedlitawskiemu, więc też on winien podjąć 
inicjatywę, jeżeli chce rychłego jej zakończenia.* 


Główny organ klubu austrjacko-niemieckiego 
Nowa Fresse, i organ „dobrowolnie  ministerjal- 
ny“ Stasa Fresse zamilczają o bardzo smutnym 
Wypadku,rktóry się wydarzył dep. Suessowi; 
Natomia:* szczegółowo podaje go urzędowy Or- 
gan klu'. niemieckiego, Deutsche Zig 

D. 14. bm, odbyło się zgromadzenie wybor- 
cze gmin Finfhaus, Sechshaus i Rudolphsheim, 

TĘ są jakoby przedmieściami -Wiednia i zna- 
cznemi miastami fabrycznemi, ale praw miejskiej 


ZA PÓŹNO... 


Nowelka z niemieckiego. 


(Ciąg dalszy.) 

Podróżujący wysiadać poczęli, a Bredler o- 
Blada? się, myśląc czy pozna Melę, której foto- 
Grafię posiadał, i czy w ogóle możliwem będzie 
Znalezienie się w tym tłumie, gdy w tem wiot- 

a, delikatna postać dziewczęca, prowadząca pod 
"R ciemną kobietę, stanęła przed nim z uśmie- 
them dłoń podając — tę rączkę, która niebie- 
skie liściki pisała! Anzelm w pierwszej chwili 
osłupiał ze zdziwienia i musiał użyć całej siły, 
ażeby odpowiedzieć przyjażnie na jej pozdrowie- 
Nie, pójść po rzeczy i znaleźć jakiś powóz. Gdy 
Wreszcie usiedli, przypatrywał się z zajęciem 

eli, wzruszonej pożegnaniem z rodzinnem mia- 
stem, i uważającej troskliwie na osłabioną matkę. 

Nie myślał, żeby była tak młodą a przytem 
tak piękną! Co do pierwszego, to od początku 
W jej listach przebijało się coś naiwnie dziecię- 
tego, ale przytem tyle zastanowienia się, doj- 
Tzałości, dziewczyna zajmowała się tak Żywo 
Wszystkiefn, dotyczącem jego interesów, że ró- 
Żnica wieku zdawała się znikać przed oczyma 

nzelma — bo chociaż wiedział że jest młodą, 
brzypuszezał że zawsze ma wyżej 20 lat. Czytał 
Często o kobietach bardzo młodych, których tro- 
aki przedwcześnie dojrzałemi uczyniły i do rzędu 
tych kobiet chciał liczyć Melę, tembardziej, że 
fotografia utwierdziła go w tem mniemaniu; zro- 

iona przez złego fotografa była podobną co do 

Tysów, ale wyrazu pełnego wdzięku brakowało— 
Ztąd błędne mniemanie Anzelma, Nie mógł się 
Wstrzymać by z uśmiechem nie zapytać, czy nie 
Jest wcale próżną, posełając tak złą fotografię? 

Brumieniona odrzekła: „Ależ naturalnie, Rie 
posiadałam jednak innej, w N. nie ma drugiego 

Otografa; chciałam zaś życzeniu pana zadość 
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kurji wyborczej nie posiadają, tj. prawyborcy wy- 
bierają tam wyborców. Zgromadzenie, zwołane 
przez p. Suessa, było wielee burzliwe, Propono- 
wany przez niego skład prezydjum odrzucono, 
poczem ozwały się krzyki, dlaczego tak mało o- 
sób zaproszono. Wyborca Labus zawołał: | 

„Postępowanie twoje, p. pośle jest dziwne. 
My jako wyborcy jesteśmy przekonani, żeś na- 
szego zaufania nadużył. My jesteśmy wolnymi 
obywatelami, i bądź pan przekonany, źe na dru- 
gi raz ciebie nie wybierzemy, choćbyś miliardy 
posiadał, Wnoszę, abyśmy się za wolnych wy- 
borców, a nie za prawyborców uważali.* (Przy- 
jęto wśród wrzawy.) i 

P. Suess tłumaczył się tem, że burmistrzów 
prosił o rozesłanie kart wstępu — poczem z4- 
czął zdawać relację poselską: „Tak dalej iść nie 
może. Od początku ery Taaffego stosunki na 
wszelkich polach się pogorszyły. Prawo wybor- 
cze ścieśniono jeszcze bardziej, niedobór nieusu- 
nięty, ciężary wojskowe zwiększone, szkoła lu- 
dowa jest w stanie opłakanym. Do opozycji prze- 
ciw takim rządom przystąpiłem 
przekonania“ itd. : 

Burmistrz z Sechshaus oświadczył, że wielce 
przeważna część wyborców nie była zawiadomio- 
ną o tem zgromadzeniu. Gminie Sechshaus, któ- 
ra liczy 654 wyborców, przysłano 60 kart wstę- 
pu. I tak też było na poprzedniem zebraniu, 
gdzie p. Suess od 94 wyborców otrzymał wofum 
zaufania. — Jeden z wyborców woła: „To co 
nam prawi p. Suess, czytaliśmy daleko lepiej w 
dziennikach. Ten poseł nie jest dla ñas.“ Inny 
wyborca chciał przemawiać za Suessem, ale go 
do głosu nie dopuszczono. — P. Suess oświad- 
czył, że się rozdawaniem kart wstępu nie zaj- 
mował -- ale dalej mówić mu nie dozwolono. 

W koneu postawił p. Feuchtinger wniosek: 
„Zgromadzenie wyborcze gmin Fiinfhans, Sechs- 
haus i Rudolphsheim wyraża posłowi Suesssowi, 
na podstawie jego relacji poselskiej, najzupeł- 
niejsze wotum nieufności.“ Nastąpiło głosowa- 
nie, i przewodniczący oświadczył, że wniosek 
jest przyjęty. P. Suess woła: „Należy głosy 
obliczyć, inaczej będę twierdził, że większość 
była przeciw wnioskowi.* Ale wśród hukn prze- 
pudło jego wołanie, i wyborcy się rozeszli. 

p. is był z wielką trudnością, sztuczka- 
mi wybrany w tym okręgu fabrycznym, dokąd 
się udał, nie mając szans wyboru we Wiedniu. 
A naraził się wyborcom przez należenie do kliki 
kapitalistycznej, za której też powodem dla To- 
warzystwa przemysłowców wypracował projekt 
ustawy, stanowiącej, że w razie burd pospólstwa 
odszkodowanie spada na dotyczące gminy, a w 
dalszym rzędzie na kraj i państwo — t. j. że 
w razie, gdyby spowodowani uciskiem fabrykan- 
tów robotnicy szyby wybijali, maszyny, fabryki 
burzyli, szkodę ponosić mają nie fabrykanci, ale 
gminy i t. d., ogółem sfery, które wybrykom 
nie są winne. 

Parlamentaryzm, wedle pojęć zachodnich, 
nie zdaje się być jeszcze w Serbii dość aklima- 
tyzowanym. Dowodzą tego zajścia w obra- 
dującej skupezynie. Wybór komisji wery- 
fikacyjnej dał powód do zajść pomiędzy żan- 
darmerją a posłami opozycyjnymi. Przyszło do 
formalnej bitki przed budynkiem, w którym 
obraduje skupczyna, a że uniknięto zranień, to 
tylko dzięki Garaszaninowi, który podobno zaka- 
zał żandarmom użycia broni. Posłowie, niezao- 
patrzeni przez władzę certyfikatami wyborcze- 
mi, chcieli się wedrzeć do sali obrad, a żandar- 
merja broniła im wstępu. Publiczność pomogła 
posłom, i tak, w sposób dość niebywały, zostali 
wpuszczeni do skupczyny. Niektórzy z posłów 
wnieśli zażalenie do króla przeciw brutalności 
władzy. Donoszą jednak i o posłach, którzy opu- 
szczają opozycję i przechodzą do partji rządo- 
wej, która ma liczyć 90 głosów przeciw 60 gło- 
som opozycyjnym. `; 

Wiadomość o aresztowaniu posłów opozycyj- 
nych prostuje Bud. Corr. o testa trzy Andree 
dua, które się jawiły z fałszowanemi mandatami 


uczynić — wspominałam przecież, że uie bardzo 


trafiona.” 
Przypatrywał 
uczuć, nie wiedział 
żało — może dlatego, że to IEC I 
rzenie było mu bardziej obcem, niżeli dojrzw ez, 
doświadczeńsza dziewica, jak ją sobie VEEE 
Dawał jej chętnie w listach nazwę córki, ale w 
istocie stała mu się przyjaciółką, powiernicą — 
a to, było dziecko! Spostrzegł zem, 
zięty przy pierwszem wejrzeniu sąd O I 
ot awlnym: Male była prawie dzieckiem, miała 
dopiero lat 18, ale stała się już oddawna jedyną 
podporą matki bezsilnej a mając tyle trosk, bę- 


dac zimuszoną zo 
musiała się wyrobic, 
łości i świeżości swego 
czenie niewinności dzieck 
biety. 

Rozmawiać o poważnych 
Anzelm czuł, że go rozumie, 
do dziecinnej wesołości, szcze 
wiała i nawet do śmiechu 
matkę. elo się 

Dla samotnego urzędnika rozpoczęćo , 

z chwilą ich P "Mda życie — codzien 
po ukończeniu zajęć szedł do domku zamiej” 
skiego, pomimo najbrzydszej pory a jedynie wa- 
¿ne urzędowe sprawy mogły go wstrzymać od 
tej wycieczki. 

Poznał nareszcie co to jest domowe z 

W mieszkaniu wdowy było wszystko 
czyste, ona sama siedząc przy oknie, na fotelu, 
w białym czepeczku, obok okna pełnego kwitną- 
cych kwiatów, każdego dnia miłym uśmiechem 
witała przyjaciela. | 

Mela zawsze piękna 
naprzeciw, uwieszała się u 
by do matki zaprowadzić. Chociaż się co dzien 


jej sie z dziwną mięszaniną 
sam czemu boleśne przewa- 
młode, piękne stwo- 


o wieku — ztąd to pof- 
a z dojrzałością ko- 


sprawach umiała i 
ale potem wracała 
biotała — Tozpra- 
pobudzała ciemną 


idywali, tyle miała do opowiadani tem co |gdy Bredler odwiedzał swoje przyjaciółki. Siady- |lę ławeczkach, 3 
a Ain robiła, jakie figle płatała w OE Ra zaj wtedy około stołu przy lampie i czas szyb- się: motyłom, przelatującym sz kw 


śnie nakrywała stolik i stawiała przekąskę, która 
Anzelmowi zawsze smakowała. 
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z najgłębszego | 


inna 


, Sobota dnia 17. Li 


jako posłowie, zostały poprostu z Niszu wy 


dalone. 


Pol. Corresp. donosi z Sofii, że wiadomości 
o zbrojnych bandach bułgarskich, 
które wpadać mają na terytorjiim Macedonii, po- 
chodzą ze źródła panslawistycznego i są tenden- 
cyjne. Rząd bułgarski zachowuje jak największa 
lojalność wobec Turcji, i nie dozwoliłby za żadną 
cenę, ażeby zbrojni, Bułgarowie mieli posiadłości 
tureckie niepokoić. Bandy, które podobno we- 
wnątrz Macedonii się pojawiają, mają być złożo- 
ne z Greków. f 


W Brukseli została utworzoną z ramienia 
rządu rewizyjna komisja robotnicza, 
obradująca pod przewodnictwem klerykalnego 
senatora Lammensa. Do komisji tej zostali tak- 
że dopuszczeni robotnicy Anseele i Van Beveren, 
upoważnieni do tego przez socjalistyczne stowa- 
rzyszenie „Vooruit“. 

Wedle wiadomości z Londynu miał Salisbu- 
ry, na podstawie przewidywanego ustąpienia ga- 
binetu Gladstona, zaproponować Harti ng to- 
nowi utworzenie gabinetu koalicy j- 
nego na następujących podstawach : Autonomi- 
czne zarządy (local governements) àla Anglii, Ir- 
landji i Szkocji; reforma praw, tyczących się 
przenoszenia własności gryntowej i wzmocnienie 
wpływu krajowców w Indjach na zarząd lokalny 
tychże. W razie, gdyby się Hartington zgodził 
na ten program, weszliby do gabinetu koalicyj- 
nego książę Argyll, Goschen i sir Henry James. 


ui" 


Uroczystość narodowa W Paryżu. 


O dorocznem Święcie republikańskiem dnia 
14, bm., wprowadzonem przez Gambettę, jako 
w rocznicę zburzenia Bastylli, donoszą paryskie 
telegramy : 

Rewia wojska na Longchamp była nietylko 
punktem kulminacyjnym tej uroczystości, ale 
przybrała też charakter wybitnej manifestacji na 
korzyść republiki. Pomirho niepogody. cisznet 
kl pogody, ciągnęły 
już od południa kilkutysięczne tłumy do miejsca 
wyścigów, a publiczność po zajęciu wszystkich 
trybun i przytykających alei, pokryła całą prze- 
strzeń aż do lasku Bulońskiego. Liczbę obecnych 
oceniają na 3 do 400.000 ludzi, powozów było 
przeszło 10.000. Plac wyścigów, na których od- 
była się rewia, był próżny do godz. 3. popołu- 
dniu. O tym czasie poczęły nadchodzić oddziały 
wojska; na czele koryas“ tonkiński, który w 
pochodzie przez miasto przyjmowano grzmiącemi 
okrzykami. Po uformowaniu się poszczególnych 
oddziałów, ozwały się oklaski publiczności i o- 
krzyki: Niech żyje republika ! Podczas zbierania 
się wojska lunął tak gwałtowny deszcz, że po- 
szczególne oddziały wydawały się z trybuny 
jakby poza zasłony. Przed godziną 4, przybył 
prezydent Izby deputowanych, p. Floquet z ca- 
łem biurem i prezydent senatu, p. Leroyer. 
Wszyscy ci panowie mieli na sobie przepaski 
poselskie i inne odznaki i zajęli miejsca na try- 
bunie prezydenta rzeczypospolitej, O godzinie 
czwartej odezwały się salwy armatnie. Od strony 
lasku Bulońskiego pędzili kirysjery, za nimi zdą- 
żał sztab jeneralny i oficerowie obcych mo- 
carstw, a w końcu minister wojny jenerał Bou- 
langer i gubernator Paryża jenerał Saussier. 

Pochód ten zamykał zamknięty powóz pre- 
zydenta rzeczypospolitej. Siedzący w uim obok 
prezydenta ministrów p. Freycineta, prezydent 
republiki p. Gróvy, miał na sobie wielką wstęgę 
legii honorowej. W chwili kiedy Gróvy wstąpił na 
stopnie trybuny, trębacze zagrali marsz jene- 
ralny, muzyki wojskowe zaintono wały „marsyli- 
ankę* a wojsko sprezentowało broń. Grevy z od- 
krytą głową dziękował ukłonem z trybuny wśród 
nieustających okrzyków publiczności. Jenerał Bou- 
langer, na przepysznym koniu karym, przyleciał 
i zatrzymał się przed samą lożą prezydenta, od 


którego otrzymał zezwolenie na rozpoczęcie re-|dawniejszej. Widzieliśmy także próby stylu z za 


W piękny czas przepędzali wieczory w o- 
gródku pod kasztanami i Nopiefo ci A 


pominała, że czas Spoczynku nadszedł. 


Życie jakie prowadził Anzelm, odmieniło go |gnionego spokoju i wygody. Przytem 
zupełnie: 50-letniemu człowiekowi zdawało się, |Opuszczału matki, ale siedząc koło niej malow 
że nigdy krzewy tak obficie nie kwitły — różejła i już gotowe filiżanki lub podstawki zabier 


tak pięknie nie woniały ! 

Cała natura, na którą pierwszy raz patrzał 
nie przez pył odczytywanych aktów, inaczej mu 
się przedstawiała. 


emna noe przy- |ła tyle, że od biedy, niegdyś tak częstej, był 


M ś 4 $ + 
cześnie widziano, jak jenerałowie 1 puKĆ 
rozazielali dekoracje zasłużonym żołnierzom i ści- 
skali dekorowanych. Widok ten wprowadził w 
uniesienie pochopną do entuzjazmu publiczność 
francuzka. Gdy jen. Boulanger przejeżdżał popod 
trybuny, ozwały się grzmiące okrzyki: „Niech 
żyje rzeczpospolita ! Góra jen. Boulanger!* Przed 
samą defiladą rozpogodziło się niebo, Sama zaś 
defilada odbyła się z precyzją ku powszechnemu 
zadowoleniu. Wojsko z Tonkinu prowadził pnł- 
kownik Domine. Było ono przedmiotem nieusta- 
jących owacyj. Turkosi ze swoją muzyką bndzili 
powszechne zajęcie. Defilada 15.000 piechoty po- 
szła gładko i bez żadnego wypadku. Jak zwykle 
wyszczególniała publiczność  przedewszystkiem 
uczniów z St. Cyr, gwardję republikańską i pom 
pierów. Powszechną uwagę zwracała na siebie 
markietanka, dekorowana trzema orderami. Po 
piechocie defilowała artylerja (118 dział) i kon- 
nica (3000 jeźdźców) wszelkiej broni. Wszystko 
to trwało półtorej godziny, poczem opróżnił się 
znowu plac wyścigów. W czasie rewii i defilady 
zdarzyła się scena, której dotąd nigdy jeszcze 
nie widziano. 


Publiczność pospieszyła za ostatniemi od- 
działami wojska, przekroczyła barjery i zanim 
jeszcze policja się opatrzyła, otoczyło tysiące lu- 
dzi jenerała Boulangera i darzyli go rozlicznemi 
dowodami serdecznej owacji. Jenerał chciał się 
widocznie usunąć i położyć koniec wzrastającej 
demonstracji, i podjechał pod trybunę prezyden- 
ta, a kiedy Grevy wsiadł do powozu, jen. Bon- 
langer i Saussier eskortowali go. Wówczas o- 
zwały się ponowne okrzyki: Niech żyje republi- 
ka! Niech żyje Grevy ! 

Przed południem odbyła się zwykła coroczna 
demonstracja Alzatczyków przed statuą »trass- 
burga. Stowarzyszenie alzackie wystąpiło ze 
sztandarem, okrytym krepą żałobną. Całą statuę 
okryto kwieciem i chorągwiami. - 

Wieczorem iluminowano miasto, a święte- 
czny ruch na ulicach trwał przez noc całą. « Je- 
den kościoł zapalił się od lampionów, umieszezć 
nych w około wieży. Ogień ugaszono. 
osoby zostały ranione. 
ne ZPR "CENE 


Praca kobiet w szkołach pub'icznych 


Rok szkolny w miejskiej szkole wydziałowej 
żeńskiej, utrzymywanej z funduszów miasta Lwo, 
wa, zakończono wystawą robót ręcznych, rysun 
ków i wypracowań uczennic. Bogaty teh zbiór 
rozmieszczony gustownie w dwóch salkach szkol 
nych. dał nam sposobność wglądnąć w czynno 
ści rzeczonej szkoły i ocenić wyniki w zakresi 
przedmiotu, do niedawna aż nadto zaniedb 
wanego. - 

Szkoła wydziałowa zostaje pod dyrekcją p 
Skrzyńskiego i liczy ośm klas. Gospodyniam 
klasowemi w porządku od I. aż do VIII. klas 
są nauczyciełki pp. Rebsam, Swobodówna, Bard 
wiczówna, Jaworska, Longchamps, Pfeiffer, Ra 
manowiczówna, Łempicka, Kulińska, Paklerski 
i Leixner. Do klasy IV. włącznie są nauczy 
cielki klasowe, począwszy od V. dzielą się j 
siły nauczycielskie wedle przedmiotów. Klas 
mające także oddziały równorzędne, liczą po 6 
do 70 uczennice. 

Nauka w szkole wydziałowej urządzoną jeg 
wedle planu, przepisanego dla szkół publicznych 
i nie idzie nam o nią w całości. O ile sądziś 
można z wypracowań pismiennych, jest tam sta 
ranność i rozumienie rzeczy; widzieliśmy prak 
tyczne zadania z zakresu rachunków, niezłe ry 
suneczki uczennic, odnoszące się do rudymen 
tów fizyki eksperymentalnej, pięknie klejone 
figury geometryczne, roztropnie i starannie ukła 
dane zieluiezki, zaopatrzone odnośnemi zapiska 
mi o głównych charakterach rodzin — jednen 
słowem wszystko to — nie przesadnie — czer 
się nowożytna szkoła różni na korzyść od szkoł 


YING 


Los obu kobiet polepszył się. Mela zarabi 


uchronione i ciemna mogła używać dłu 3 upra 
a n 


no do fabryki, wypalano je tam a następnie po 

jawiały się za wystawami sklepowemi, gdzi 

dziewczę śmiejąc się, oglądało swą robotę. 
Nigdy jednak nie brak kolców w życiu! 


Dwie 


Rok XXV; 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 

We LWOWIE biuro administracji „Gazety Nar.“ 
ulicą Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.* 
ajencja pana Adama, Rue Clóment 4, Paris; w Wie- 
dniu Otto Maass, (Haasenstein % Vogler) nr. 10. 
Walfschgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
„ Dukes, L Riemergasse 13. Rudolf Mosse, Beiler- 
statte nr. 2., Hen Bchalek, I, Wollzeile 11; 
anyay, Stern, Wollseile 22; G. L. Daube & Comp. 
w Fr roie n. M.; w Warszawie Rajchman et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 et od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 

Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 
20 ct. od ersza. 


kresu życia potocznego i przemysłowego — 
szkoda tylko, że zbyt nieliczne i zanadto jedno- 
stronne — tak w listach jak i podaniach; wi- 
dziełiśmy także i to, czem się szkoła nowożytna 
zbyt często (i nie wiedzieć dlaczego! chyba z 
powodu większej nerwowości młodego pokolenia) 
różni na niekorzyść od szkoły dawniejszej, t. j. 
próby kaligraficzne, okazujące jeszcze w VIL i VIII 
klasie pismo niejednostajne, niewyrobione i nie- 
dbałe. Nie to jednakże zajmowało głównie uwa- 
gę naszą. Szło nam o zbadanie, o ile postąpiły 
naprzód rysunek i roboty ręczne, o ile szkoła 
była szkołą pracy, kształcącą biegło ć palców, 
wprawę oka i smak. Na tym punkcie możemy 
szkole wydziałowej żeńskiej złożyć nasze gra- 
tulacje. 

Nie tak to dawno jeszcze, jak się w szko- 
łach naszych sadzono na olbrzymie, przez pa- 
pier węglowy kopiowane, lecz za to piękne, 
wszystkiemi kolorami tęczy malowane mapy 
Ameryki np. lub Azji, na wiszorami gładko roz- 
mazywane „lanszafty* , gdzie zazwyczaj jakaś 
wierzba płacząca ocieniała smętny grobowiec, 
lub na kwiatki, podobne do natury jak pięść do 
nosa, lecz za to przez pół kursu pracowicie 
„Szatirowane..." W robotach ręcznych były to 
kanwy i jeszcze kanwy, przez cały szereg lat 
męczone, a dające nam zazwyczaj poduszki lub 
podstawki, rywalizujące również z tęczą w ja- 
skrawości kolorów... Otóż z wystawy wydziało- 
wej szkoły żeńskiej widzimy, że w tej mierze 
bardzo wiele w szkołach publicznych zmieniło 
się na lepsze. 

Trzy czy cztery lata temu, jak sobie zadawał 
pracę inspektor Baranowski z ułożeniem ścisłego 
programu nauki dia robót ręcznych w szkole 
wydziałowej Opracowano go wreszcie z drobia- 
zgową troskliwością, a dzisiaj widzimy skutki 
systematyczności, która jak w każdym przed- 
miocie, tak i tutaj musiała wydać dobre owoce. 

Czas przeznaczony na roboty ręczne jest 
niestety dosyć skąpy; do IV. klasy wynosi on 
zaledwie 2 godziny na tydzień, w V. 3. godz., 
od VI. do VIN. po 4 godziny tygodniowo. Wy- 
stawione okazy przekonały nas, że czas ten wy- 

skano jak można najlepiej. Początki stanowi 


| 


do samodzielnego radzenia sobie, |jaeym prawo do Życia — do szczęścia; że ma 
chociaż nie utraciła wes0-|'serce zdolne do miłości i cierpienia | 


„|odmiennem byłoby j 


acisze. |gu ulicy spotkał młode konie uciekające ze staj-|ny; wieczory wlokły się 
ładne, |ni, które nim zdołał uciec — napadły nań j|nie umiał tego 


i świeżutka wybiegała | nazwie „eórki.* 
jego ramienia, aże- ojca! 


Był to wprawdzie ten sam urzędnik — pe- Staruszka zaczęła uczuwać ból w nodze, 
dant — z czego Mela się Śmiała, po raz pierw. |lekarz radził kąpiele, na które kasa Meli n 
szy jednak doszedł do przekonania, że jest nie- |wystarezała mimo oszezędności i podwojonj 
tylko urzędnikiem, ale człowiekiem jak inni, ma- | pracy. 

Tym razem dziewczę nie pisało niebieski 
liśecików, bo sam Anzelm o wszystko się- wyst 
rał i nie tylko zapomogę ale i wolne karty k 
E i lejowe przyniósł. Mela w wdzięczności chciała n 

? Í pan życie, gdyby się był w' rece ucałować — nie pozwolił — okazywała u 
młodości ożenił; miałby może córkę taką jak| bezustannie drobiazgową troskliwość 1 śmiej 
Mela, troskliwą, serdeczną, a wtedy jak innem|się obiecała zawsze rozwesełać, gdy będzie 
byłoby uczucie powracającego do domu. złym humorze. Przygotowania do "podróży 

Chciał łudzić się, nazywając Melę „swoją | wiele czasu zajęły i wkrótee Anżelm bbaczył- 
córką“ jak to już w listach czynił; zdawało mu| stoliku niebieski liścik, po którym wiele inny 
się, że nawet lubi to, chociaż wśród uśmiechu | nastąpiło. 

Pair jskala łza, bo Mela ojca nie znała, nie pa- Dziwna rzecz, 
miętała : miłe, ni awalał 

Nieszezęśliwym wypadkiem utracił życie. jednak Mad Meli. "zu 

Zdrów zupełnie opuścił dom, wtem na ro-|czasu, gdy domek na prze 


Gdy z takich wycieczek z zamiejskiego dwor- 
ku wracał do samotnego mieszkania, myślał, jak 


że chociaż ma były równi 
o w pełni — nie było 
ł koło siebie Lpronie 
dmieściustał opuszcz 
nieskończenie "dług 9 
czasu inaczej zapełnić, jak id 
chadzkę. Ale dokąd? 


t iesi biednej żoni 
tylko trupa odniesiono J żonie. Wtedy to|na daleką prze wo” krokl ku nieja 


pani Erhbardt wylała tyle łez, że ociemniała ; Mimowoli kierował Swe . - 
Mela była małą -- miała dwa miesiące | Dlate- gdzie przepędził najmilsze chwile dej 3 ma 
o takie serdeczne wauapenie Ją ogarniało przy | sprawiedliwienie e a dhiky pila 
i ieroci s” et ie y ! 

AE m. casto CE e Ka ogródek tak jak dawniej 


. :m; r 4 i ł na ulubionych przez M 

Dato mingo ARN ia cyt Jutecienaj SE efe śpiewu nEn l 
przypatrująe je po chwili tęsk 

ływał, dy śniegi topnieć ły — Me-|tka na kwiatek — ale po chwili tẹs notą go 

8 kd Rok is stolicy. AAA garniała i opuszczał to ukochane miejsce. P 
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lecz są i kosztowne artykuły, jak np. paramenta 
kościelne, które mogą być korzystnie spienięża- 
ne, i z pomiędzy których różne zagraniczne, a 
często niesmaczne wyroby, bywają do nas nad- 
Syłane. Z rzędu prac tego rodzaju widzieliśmy 
tylko jedna stułę. 
Nauki robót ręcznych udzielają pp. Zagórska, 
Kotulska, Ogonowska i Zdanowiczówna. 
Nauke rysunków prowadzi wzorowo panna 
W. Gostyńska. Pedantyczna systematyczność, 
przestrzeganie ścisłości i piękności w linii, dłuż- 
sze trzymanie się w czysto linearnym ornamen- 
cie prosto- i krzywolinijnem, oparcie nauki na 
nujlepszych wzorach, służących za podstawę szko- 
łom przemysłowym — oto zalety tej nauki. Ży- 
czylibyśmy jej jeszcze uzupełnienia ściśle facho- 
wym, do hafta i aplikacyj wprost zastosowanym 
rysunkiem. Piękne bardzo są malowania na dręe- 
wie, zastosowane do talerzy na bilety, okładek 
na teki, pudełeczka na zapałki itp.; otóż tem sa- 
mem, jeśli nie większem prawem, upominatńy:kię 
o rysunki i malowania, mające najbliższe zasto- 
sowanie do ornamentalnych robót kobiecych. 
Zyczyćby bardzo wypadało, ażeby gmina 
miasta starała się coraz bardziej szkołę żeńską 
wydziałową w kierunku pracy przemysło- 
wej rozwijać. Dla przeważnej części uczennie 
jej ma nauka dostarczyć nietylko ogólnego wy- 
kształcenia, lecz także podstawy do pracy na 
chleb. Są zakresy pracy, które mogą i muszą być 
coraz bardziej oddawane żeńskiemu „proletarja- 
towi inteligencji*, może jeszcze niebezpieczniej- 
szemu, niż męski. Szkolnietwo nasze będzie mu- 
siało mimowoli w tym kierunku dalej się rozwi- 
jać, tak jak już gdzieindziej się rozwija. Rozli- 
czne roboty żeńskie, jak pończoszkowe, koron- 
karskie, wyrób kwiatów sztucznych, papeterje i 
wiele, wiele innych wchodzą już dziś na drogę 
fabrycznego wyrobnietwa z wyłączną prawie po- 
mocą kobiet. Do takich zawodów fachowych da- 
wać powinna poważne podstawy szkoła wydzia- 
łowa miejska. Trzeba jej więc przedewszystkiem 
pomnożenia godzin tych przedmiotów, 
które ku temu celowi służyć mają, tj. nauki ry- 
sunków i robót ręcznych, żeby niemi samo za- 
miłowanie pracy ręcznej mogło być wszezepiane, 
trzeba zresztą oglądnięcia się i za tem, co już i 
w innych krajach robią, t. j. żeby naukę innych 
przedmiotów skierować bardziej ku celom prak- 
tycznego życia kobiety, i dać tem samem abitu- 
rjentce szkolnej podstawę do większej znajomo- 
ści w zakresie gospodarstwa i zarządu domowe- 
go, które wobec przesilenia społecznego nie mo- 
gą pozostać w upadku i muszą być wysoko dźwi- 
gnięte. 


Sprawy szkolne. 


Ankieta w sprawie reformy seminarjów na- 
uczycielskich zakończyła się d. 14, b. m. w mi- 
nisterstwie oświaty. Podstawą rozpraw dotyczą- 
cych były doświadczenia, zebrane w ciągu osta- 
tnich dziesięciu lat na polu nauczycielstwa. Mi- 
nister dr. Gautsch „zukończył ankietę przemó- 
wieniem, w którem wyraził podziękę wszystkim 
obecnym członkom za ich trudy. Ź łona mini- 
sterstwa oświaty brali udział w ankiecie szef 
sekcji A. Hermann, który ministra w przewo- 
dniczeuiu zastępował; radca dworu G. Ullrich, 
radca ministerjalny dr. E. Rittuer i radca na- 
miestnictwa dr. E. Wolff. Z poszczególnych kra- 
jów koronnych uczestniczyli w ankiecie ludzie 
fachowi, jako to: inspektorowie szkół krajowych 
Scholz i Spiugler (Niższa Austrja), Kretsch- 
meyer (Wyższa Austrja), Rosek (Styrja), Go- 
benz (Karyntia) Klodie i Sabladoski (Istria), 
Nowak (Morawia), Zeynek (Szlązk); dalej dy- 
rektorowie setuinarjów nauczycielskich dla męż- 
czyzn i dziewcząt: Schober (Wiedeń), During 
(Inspruk), Blanda (Praga), Jabłoński (Kraków); 
nareszcie pr. fesor religii w seminarjum nauczy- 
cielskiera dla dziewcząt w Wiedniu, Menda. 

Jak donosi Polit. Corresp., zajmowała się an- 
kieta nasamprzód niektóremi zmianami statatu 
organizacyjnego dla seminarjów nauczycielskich 
dla mężczyzn i dziewcząt, za pomocą których, 
bez zasadniczej zmiany w głównem zadaniu na- 
uki miano osiągnąć ten cel, ażeby wiadomości, 
potrzebne niezbędnie do udzielania nauki w po- 
spolitej szkole ludowej, były głębsze i bardziej 
wzmacniane, aby również praktyczne uzdolnienie 
nanczycielskie dla szkoły ludowej było powięk- 
szone, 8 zarazem, aby daną była potrzebna 
podstawa do wykształcenia kandydatów do sta- 
nu aauczycielskiego w szkołach wydziałowych. 
Ankieta wzięła następnie pod rozprawę wnio- 
ski, żądająca wprowadzenia w życie kursów 
dla naucz cieli szkół wydziałowych; miały- 
by one według „potrzeby być zaprowadzone 
w państwowych seminarjach nauczycielskich, a 
to % tyr. celu, iżby na podstawie zdobytej w in- 
stytucie wychowawczym wiedzy oprzeć podanie 
specjalnych wiadomości praktycznych , potrze- 
bnych do udzielania nauki w poszczególnych 
grupach szkoły wydziałowej. Ostatnim przedmio- 
tem rozpraw ankiety, było ułożenie nowych prze- 
pisów egzaminacyjnych dła nauczycieli w pospo- 
litych szkołach ludowych i wydziałowych. W 
przepisach tych mają być przedewszystkiem 
uwzględnione ustawy i rozporządzenia z r. 1872. 
Egzamin kandydatów do stanu nauczycielskiego 
w pospolitych szkołach ludowych ma być uwa- 
ahy jako czysto praktyczny, egzamin zaś na 
auczycieli w szkołach wydziałowych ma nadto 
powiadać wszystkim tym warunkom, które wy- 
ływają ze specjalnych wymagań planu nauki 
ila tychże szkół, zastósowanego do potrzeb miej- 
cowych. Ankieta, która odbyła wszystkiego czte- 
y posiedzenia, przychyliła się w głównych punk- 
ch do wniosków ministerstwa oświecenia. 


Najnowsze rozporządzenia ministerjalne. 


Rozporządzenie ministerstwa sprawie- 
pliwości z d. 9. lipca 1886. (Dz. u. P: 
dotyczące utworzenia sądu obwodo 
opiewa: 


nr. 114), 
wego w 
Sanoku 


Ż lwowskiej Rady miejskiej. 
Posiedzenie z d. 15. lipca. Obecnych radnych 
58. Przewodniczący, prezydent miasta Dabrowski. 
Przewodniczący podaje do wiadomości Rady, 
iż dr. Longchamps, korzystając z jej uchwały, 
podał się na emeryturę. Miejsce jego powierzono 
prowizorycznie dr. Tatarczukowi. 

W niedzielę o godz. 10. rano odbędzie się 
poświęcenie nowej szkoły miejskiej na Zofjówce. 
Nabożeństwo o godz. 9. w kościele św. Mikołaja. 
Rad. Bałaban i dr. Samolewicz otrzymali ur- 
lop na 6 tygodni, Beiser na 2 miesiące, 

W drugiej uchwale, której żądał Wydział 
krajowy, przyjęto zaciągnięcie pożyczki 60.000 
złr. z funduszów krajowych na budowę koszar. 

Z porządku dziennego, sprawozdawca rad. dr. 
Samolewiez, przedstawił wniosek co do utworze- 
nia nowej szkoły 4-klasowej żeńskiej, Z przed- 
stawienia Rady szkolnej okręgowej okazuje się, 
że szkoła żeńska im. Czackiego tak jest przepeł- 
nioną, iż zamiast obowiązkowych 6, jest w niej 
obecnie 16 klas, po 60—70 uczennic, w ławkach 
siedzi 9 do 10 i 11. Wobec takiego stanu rze- 
czy, Rada okręgowa wystąpiła z wnioskiem u- 
tworzenia nowej szkoły 4-klasowej żeńskiej. 

Magistrat, uznając słuszność motywów Rady 
okręgowej, nie mógł wszakże poprzeć jej wnio- 
sku, gdyż w budżecie na rok bież. nie ma odpo- 

iedniej na to pozycji. Sekcja V., zbadawszy 
istotny stan rzeczy na miejscu, przekonała się, 
e jest on gorszym, aniżeli przedstawia go Rada 
kręgowa, że są np. klasy, gdzie uczennice, dla 
raku miejsca muszą siedzieć w przedpokoju — 
jnne znów klasy nie mają wejścia oddzielnego — 
frekwencja zaś wzrasta z każdym rokiem, jak to 
stwierdzają daty statystyczne, — w I. klasie np. 
było w roku ubiegłym 6 oddziałów z 396 uczen- 
nicami, zawczasu też trzeba przygotować lokal- 
ności szkolne, tem bardziej, że jeszcze około 
1400 dziewcząt we Lwowie nie pobiera żadnych 
nauk. W szkole u św. Anny istnieje taki sam 
stosunek — pomimo obszernego gmachu, już te- 
raz miejsca zabrakło; trzeba było dwie klasy u- 
mieścić w przynajętym lokalu i to dość daleko, 
bo na Zygmuntowskiej ulicy. Sekcja wnosi też, 
aby z naczątkiem roku szkolnego 1886-7. otwo- 
rzyć „rowizoryczną 4-klagową żeńską w Sródmie- 
ściu, o ile można najbliżej dzielnicy IL. i III., a 
ze względów oszczędności powierzyć kierowni- 
ctwo starszej nauczycielce za wynagrodzeniem 

złr., mianować trzy młodsze nauczycielki z 
przjbraniem jednej praktykantki, koszta czego 
wyniosą około 4.620 złr, Na cztery miesiące rb. 
wydatek wraz z kosztąmi urządzenia i adaptacji 
oznacza na 2.000 złr. Sekcją II. wniosek ten po- 
dzieliła. 

Rad. Heppe mniema, iż za dnżo jest szkól 
w Śródmieściu, a stosunkowo Za mało na przed- 
mieńciach ; mp. z ul. Kościopalnej, przez całą dłu- 


gość Gródeckiej, albo z okolie od rogatki Janow- 
skiej, a przestrzeń to ogromna — dzieci muszą 
podążać do szkoły św. Anny. Wnosi więc, aby 
nową szkołę otworzyć raczej w tamtych stronach, 
np. w ulicy Grodecko-Janowskiej. 


Rad. Soleski wyjaśnia, że sprawa poru- 
szona przez poprzedniego moweę była już w sek- 
cji rozpatrywaną; mianowicie zamierzonem jest 
worzenie szkół filialnych nie już na przedmie- 
ściach, ale w różnych punktach oddalonych w 
całem kole otaczającem miasto ; szkoły te mają 
być 1—2 klasowe, aby tylko na razie zmniej- 
szyć liczbę analfabetów. 

Rad. dr. Ciesielski popiera wniosek rad. Hep- 
pego, 2 poprawką, aby wezwać magistrat iżby 
jprzedstawił wnioski co do utworzenia szkoły w 
okolicy Domu inwalidów. Rad. Heppe zgodził się 
na tę | oprawkę. 

Wnioski sekcji przyjęto bez zmiany, jak ró- 
wnież wniosek dr, Ciesielskiego. 

Dla pięciu szkół miejskicb uchwalono spra- 


|wienie przyrządów gimnastycznych, za ogólną 


kwotę 701 złr. 

Przychylnie do prośby Towarzystwa wetera- 
nów z r. 1831. przyzwolono rozszerzenie obsza- 
ru, wyznaczonego na chowanie ciał zmarłych 
członków Towarzystwa. 

Oprócz tego załatwiono kilka rekursów i 
drobnych spraw administracyjnych, poczem, o 
godzinie wpół do 9tej, przewodniczący zarządził 
posiedzenie tajne. 


Å WGA e 


Kronika miejscowa i zamieiscowa. 


Lwów d. 16. lipe.. 


Pomoc dla Stryja. Onegdaj odbyło się po- 
siedzenie ściślejszego komitetu krajowego dla po- 
gorzeleców m. Stryja pod przewodnictwem p. O. 
Pietruskiego jako wiceprezesa 
go. Uchwaleno : 

1. Rozdział kwoty 100.000 zł. między poszko- 
dowanych pożarem właścicieli realności ma nastą- 
pić na wniosek zarząda gminy stryjskiej, za u- 
chwałą komitetu krajowego, powziętą po wysłu- 
chaniu komitetu lokalnego. przyczem snbkomitet 
sądzi, iż tą bezzwrotną zapomogą obdzieleni być 
mają przedewszystkiem tacy właściciele realności, 
którzy przy pomocy tej zapomogi, jakoteż bezpro- 
centowej pożyczki z fandaszów państwowych, da- 
dzą gwarancję, iż domy swoje według przepisów 
ustawy budowniczej odbndować są w stanie. 

2. Przeznacza się z fundasza komitetu kra- 
jowego, do dyspozycji komitetu stryjskiego, do po- 
działa między inteligencję kwotę 2000 zt. 

3. Przeznacza się z funduszu komitetu kra- 
jowego, o ile tego zajdzie rzeczywista potrzeba, 
zasiłek do wysokości 7000 zł. z tą wyraźną wska- 
zówką, iżby kwota ta przez komitet stryjski roz- 
dzielona była między rękodzieln ków, o ile mo- 
żności w tym samym stosunka, jak nastąpił roz- 
dział zapomóg już udzielonych przez komitet stryj- 
ski. W ten sposób rękodzielnicy pogorzelcy otrzy- 
maią razem około 14.000 zł., tytułem zapomogi. 

4, Dla kategorji kupców, do której zaliczono 
także kramarzy i kilka większych zakładów prze- 
mysłowych w Stryju, przeznacza się z funduszu 
komitetu krajowego kwota 82.000 zł. Uchwalono 
zarazem wybrać subkomisję z łona komitetu kra- 
jowego do rozdawnictwa tej kwoty i wybrano: 
członków dotychczasowego subkomitetu, mianowi- 
cie: Hr. Władysława! Bedeniego, dyrektora Laza- 
rasa i dyrektora dr. Zgórskiego, uzupełniając 
skład tego subkomitetu dodatkowym wyborem p. 
prezydenta namiestnictwa Loebła i p. prezydenta 
m. Lwowa Dąbrowskiego. 

5. Pozostałą resztę z wykazanych funduszów 
komitetu krajowego pozostawia sobie komitet kra 
jowy do dalszej swojej dyspozycji. 

* Komunikacja telegraficzna wczoraj i oneg- 
daj skntkiem barzy przerwaną była pomiędzy 
Wiedniem a Lwowem. W licznych miejscowościach 
wzdłnż linii kolejowej Północnej drogi żelaznej 
miały miejsce oberwania się chmury. Skntkiem 
tego depesze z Wlednla do Lwowa przesyłać mu- 
siano przez Budapeszt. Taką depeszę otrzymali- 
śmy wczoraj późnym wieczorem z Paryża, Wy- 
słana ztamtąd rano ekspedjowaną została do Wie- 
dnia a ztamtąd do Lwowa przez Budapeszt. 


* Z powodu manewrów cesarskich przygoto- 
wuje Zarząd warstatowy kolei Kar. Ludw oświe- 
tlenie elektryczne, które będzie na specjalnym 
wozie, przy pociągach dworskich i wojskowych 
tak umieszczonem, aby można było w potrzebie 
natychmiast cały pociąg oświetlić. Radca rządu 
p. W. Sladkowski bawi od dwóch dni we Wie- 
dnia, gdzie opracownją rozkład jazdy dla pocią- 
gów wojskowych, które kursować mają podczas 
manewrów. 


* Pokrycie Pełtwi w ulicy Akademickiej szybko 
postępuje — ze zdziwieniem tylko dowiadujemy 
się, że i w bieżącym roku roboty, trzy lata już 
się ciągnące, nie będą jeszcze dokończone. Mia- 
nowicie pozostać ma niepokrytym mały stosunko- 
wo kawałek przed mostem św. Jana. Byłoby to 
wielką krzywdą dla tak pięknej i ruchliwej ulicy 
gdyby jeszcze rok cały narażoną być miała na u- 
trudpioną a nawet przerwaną komunikację. Roz- 
chodzi się tu prawdopodobnie o kilkutysięczny 
wydatek, który wcześniej czy później ponieść bę- 
dzie trzeba — ale z drugiej strony godzi też brać 
w rachubę ile tracą na tej zwłoce właściciele re- 
alności w tej części miasta i wogóle nieprzy- 
jemności na jakie narażoną jest publiczność. 
Zwracamy też uwagę sekcji budowniczej Rady 
miejskiej, czyby nie znalazła możliwem ukończe- 
nie już w r. b. tak przewlekle ciągnącej się 
budowy. 

* Zamknięcie roku szkolnego w lwowskich 
szkołach ludowych i średnich nastąpiło wczoraj 
przedpołudniem. Zakłady średnie poprzestały na 
nabożeństwie i rozdaniu świadectwa. 

We wszystkich szkołach lndowych, akt za- 
kończenia roku po wotywie w kościołach parafial- 
nych, miał cechę uroczystą. Wszędzie przewodni- 
czyli delegaci Rady szkolnej okręgowej i repre- 
zentacji miejskiej, przy udziale duchowieństwa. 
Młodzież klasami i oddziałami wprowadzana przez 
nauczycieli produkowała się śpiewem choralnym i 
deklamacjami. potem premjanci odbierali nagrody 
w książkach. Delegaci miejscy w przemowach wy- 
nurzyli podziękowanie i uznanie Kkierownikom 
szkół i gronom nanczycielskim za prawdziwe wzo- 
rowe prowadzenie wychowania młodzieży. Popo- 
łudniu młodzież porozjeżdżała się na wakacje. 
Wszystkie pociągi kolejowe były przepełnione, 

* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamia- 
nowała nauczycielem starszym Karola Feinera w 
Chodaczkowie wielkim; Daniela Szewczuka w 
Skomorochach; Antoniego Zubrzyckiego w Bor- 
kach małych; Stanisława Jnzwę w Czerniowcach; 
Jana Lubkowicza w Dobrowodach; Marjana Sol- 
skiego w Milatyczach; Klemensa Mykitkę w Żełden 
i Sewerynę z Lubomęskich Malicką w Turynce. 

| W Poznaniu d. 14. b. m. umarł po długich 
cierpieniach wielce zasłużony poseł, obywatel i 
patrjota Śp. Ignacy Łyskowski. 
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komitetu krajowe-; 


«| kłych 
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40 pociągiem kolei Państwowej. 


ZETA NARODOWA z Soboty 17. Lipca 1886. 


* Fakultet medyczny. Dla braku fanduszów i 
zamierzonej ogólnej reformy uniwersytetów, odro- 
czył minister oświaty Gantsch założenie fakulte- 
tn medycznego we Lwowie na czas nieograniczony. 


* Dr. Leonard hr. Piniński stara się o docen- 
turę prawa rzymskiego na tntejszym uniwersyte- 
cie. Przedłożył on rozprawę, na podstawie któ- 
rej profesor dr. Piętak proponował dopuszczenie 
p. Pinińskiego do wykładu habilitacyjnego bez 
zdawania przedtem collogium. Drugi referent sta- 
nowczo się temu sprzeciwił, skutkiem czego się 
wniosek nie ntrzymał i p. Piniński onegdaj przy- 
stąpił do colloqium. Powiodło się ono zadowala- 
jąco. Wykład habilitacyjny odbyć się ma w ciągu 
dni ośmiu. 


* Że sfer wojskowych. Osoby, które nczyniły 
zadość obowiązkowi 12 letniej służby wojskowej, 
a następnie stopień oficerski złożyły, mogą się 
obeenie starać o odzyskanie stopuia oficerskiego, 
jeśli ulegają obowiązkowi pospolitego ruszenia, 

* Na uczczenie patrona Stowarzyszenia wza- 
jemuej pomocy rękodzielników i przemysłowców 
mieszczan lwowskich pod wezwaniem błogosławio- 
nego Jana z Dukli, opiekuna miasta Lwowa, od- 
prawi się nroczyste nabożeństwo w niedzielę d. 
18. lipca r. b. o godzinie w pół do 11. w kościele 
00. Bernardynów, na które dyrckcja Stowarzy- 
szenia wszystkich członków z rodzinami jakoteż i 
pobożnych chrześcijan zarra-za. 

* „Lutnia“ zamierza urządzić wycieczkę do 
Lubienia i tam dać koncert, 


* Lwowskie Towarzystwo miłosierdzia pod 
godłem „Opatrzności wydało zamknięcie rachun- 
ków i wykaz czynności swoich za czas od 1. 
stycznia do 31. grudnia 1885, z którego okazuje 
się, że arcyfilantropijne i pożyteczne to towarzy- 
stwo miało w tym okresie 11.005 zł, dochodu, a 
10.715 zł. rozchodu, pozostałość kasowa wynosi 
tedy 290 zł. W rubryce dochodów figuruje kwota 
1317 zł. 44 ct, uzyskana za roboty wykonane w 
Domu Pracy.“ Przecięlnie zajętych było w nim 
75 ubogich miesięcznie, 

* W Hołosku Wielkiem pod Lwowem odbędzie 
się d. 18. b. m. w niedzielę o godz 4 popołudniu 
festyn, z którego czysty dochód przeznaczony jest 
na pomnożenie funduszów budowy szkoły w Za- 
marstynowie i tamtejszego Towarzystwa pomocy 
naukowej. 

* Gorączka kalendarzowa owładnęła i Galicję. 
Różne pisma hnmorystyczne i brukawo-komiczne za- 
powiadają swoje kalendarze, a nadto oprócz zwy- 
tego rodzaju wydawietw, ma się pojawić 
„Kalendarz gratulacyjno-anonsowy.* Czy 
nie będzie tego za wiele? 

* Kolonia lecznicza w Rymanowie. Wyjazd ko- 
lonistów do Rymanowa nastąpił dziś o godz. 11 
Komitet wysłał 
10 chłopców i 10 dziewcząt słabowitych. 

* Do Rady powiatowej brodzkiej, przy wybo- 
rze uzupełniającym dwóch członków z grupy wię- 
kszych posiadłości, wybrani zostali pp. Antoni 
Garapich, przełożony obszarów dworskich i Fer- 
ranty hr. Oldi, właściciel dóbr; do Rady pnwia- 
towej gorlickiej zaś pp. Józef Olszewski, właści- 
ciel dóbr i Rudolf Wittig, przełożony obszaru 
dworskiego. 

* Pies wściekły. Dnia 12. b. m. pojawił się 
w Strzyżowie pies wściekły i przebiegając przez 
Źarnowę, Glinik, Nowąwieś, Zgłobień, Bziankę, 
Przybyszówkę i Bratkowice, pokąsał 8 ludzi i 
wielką ilość psów i bydła. Troje nieszczęśliwych 
pochodzących ze Zgłobnia, wysyła dzisiaj tutejsze 
starostwo na klinikę do Wiednia. Towarzyszyć im 
będzie dr. Drobner. Psa zabito w Bratkowicach. 

* Pan Józef Krzesz złożył w redakcji Czasu 
500 zł. jako część dochodu z loterji obrazu swego 
„Bitwa pod Orszą* i przeznaczył połowę tej kwo- 
ty na odbndowanie kościoła w Stryju a połowę na 
restaurację katedry na Wawelu. Dochód z reszty 
biletów przeznacza p. Krzesz na weteranów z r. 
1831 i na wygnańców z Prus. 

* Artysta-rzeżbiarz Dykas, przybył na zle- 
cenie hr. Przezdzieckiej do Warszawy i zabawi 
tam dui kilka. 


* W sprawie budowy pomnika dla Mickiewi- 


— Z Krakowa. O gmachn „Collegium juridi- 
cum“, własnością uniwersytetu będącym, obiegaty 
wieści, iż sprzedanym będzie, gdy budowa noweg® 
uniwersytetn ukończoną zostania i gdy nowe sale 
wykładowe otwarte zostaną — wówczas bowiem 
Collegium jaridicnm stanie się zbytecznem. Trudno 
było wierzyć stanowczo w podobny zamiar, wie- 
dząc dobrze, jak niektóre cenne zbiory uniwersy* 
teckie nie mają należytego pomieszczenia i dla- 
tego są niedostępne dla publiczności, budynek ten 
więc bynajmniej zbytecznym być nie mógł— budy- 
nek związany historycznie z uniwersytetem. Oba- 
wiać się też można bylo, że w razie sprzedaży 
budynek ten dostanie się w niepowołane ręce, 
które zetrą zeń znamiona przeszłości i uniwersy- 
tetowi ubędzie na żawsze gmach w dogodnem 
położeniu, bo w środku miasta. Do tej ostatecz: 
ności nie przyjdzie przecież, Jak się bowiem do- 
wiadujemy, Collegium Juridicum przeznaczonem 
być ma na pomieszczenie niektórych zbiorów uni- 
wersyteckich, nie mających dziś dostatecznego po“ 
mieszczenia w Collegium phisieum. 

Operetka lwowska cieszy się w Krakowia 
bez przerwy bardzo gorącem przyjęciem. Publicz- 
ność zapełnia salę na każdem przedstawieniu a 
pisma nie szczędzą spiewakom zasłużonych po- 
chwal. W oryginalny sposób zachęca N. Reforma 
w ostatnim swym rumerze publiczność do przy- 
bycia na przedstawienie „Nocy Weneckiej“. „Fa- 
chowa krytyka lwowska— pisze Reforma— chwa- 
liła wykonanie, recenzent zaś Dziennika Polskiego 
ganił je. Zdaje nam sią więc, że możemy polecić 
je publiczności.“ 


tu wiadomość o odrzuceniu oferty towarz. Lilpop” 
Rau na dostawę wagonów dla kolei Warsz.-wied. 
Gdy droga wiedeńska wystąpiła z zapotrzebowa- 
niem 500 wagonów, w tej liczbie 300 kombino- 
wanych, 200 zwyczajnych węglarek i 50 krytych, 
firma Lilpop-Rau postawiła cene wagonu 1368 rs. 
firmy zaś zagraniczne zażądały średnio po 1131 
rs.; różnica więc czyniła przeszło 100.000 rs. 
czyli na , mil. rs. obstalunkn, *'/, jego 
Jakkolwick w takich granicach porozumienie sta: 
wało się trudne, okazało się ono wprost niemo- 
żliwe, skoro firma krajowa żadnych ustępstw po- 
czynić nie chciała. Obstalunek więc rozebraly 
fabryki zagraniczne, najwiekszą jego część „Ring* 
hcffer* pod Pragą czeską (200 węglarek), a po 
150 wag. w połowie fabr. norymberska i wroeła- 
wska. Na firmę „rusko-bałtycką* w Rydze wy- 
padł obstalunek wagonów krytych. Fakt ten rzuca 
jaskrawe światło na stosunki przemysłowe w na“ 
szym kraju. W tutejszych kołach kolejowych pa- 
nuje silne pizygnębienie z powcdu nowych proje- 
któw co do taryf na drogach żelaznych ; 
obawa znacznych strat na zmniejszonych trans- 
portach towarowych — Tatejszy kantor banka 
państwa wprowadził w tych dniach nowy dział o- 
peracji, przyjmowanie w komis frachtów  kolejo* 
wych na towary, wysyłane do miast, gdzie ist- 
nieją filie tegoż banku; w ogóle bank stara sie 
ożywić swoję działalność, dotąd jednak prowadził 
ją w kierunku czysto-handlowym, popierając swym 
kredytem zbyt naszych wyrobów na Wschód. 
Dokonana niedawno rewizja dróg żelaznych 
rządowych przez delegację petersburgską, na czele 
której stali pp.: Sałow i Markow, wypadła dla 
tutejszych kolei pomyślnie. Delegacja zwiedziła 
koleje: Nadwiślańską, Terespolską, Siedlecko-mal- 
kińską, Południ>wo-zachodnie i część poleskich, 
przyczem wyrazy zasłużonego nznania dostały sil 
w udziale administracji technicznej drogl Nadwi” 
ślańskiej, zwłaszcza w osobach pp. Gnoińskiego i 
Paszkowskiego.  Niezdecydowana do ostatniej 
chwili kwestja etatów na tej drodze 
wnież załatwioną.-- Warszawskie Towarz. kredy” 
towe miejskie wystawia na sprzedaż  publicznś 
przeszło 100 nieruchomości. Wprawdzie zazwy” 
czaj znaczna część licytacyj do skutku nie przy” 
chodzi, w r. b. jednak spodziewane są wyjątkowo 
liczne upadłości. 
za 3 rs. podwyżki od sumy licytowanej. 
innemi, w obecnym sezonie sprzedaży pada ofiar 
nadużycia dobrej wiary i uczynności zacny dr. E< 
streicher, brat prof. krakowskiego; do bankrnetw? 
w sumie około 80.000 rs, przyprawiły go... porę“ 


Cza. W ostatnim numerze warszawskiego Słowa, f czenia. Smutna to ilustracja stosunków kro 
krakowski korespondent pisze: „Lndzie poważni | dytowych. 
ucznwają pewne upokorzenie z powodu opóżnienia, P. Galasiewicz do współki z p. Mellerow$ 


zaszłego co do wystawienia pomnika Mickiewicza 
i szukają dróg wyjścia, Komitet wykonawczy ze- 
brał się w przeszłym tygodnin i zakończył swoje 
czynności. Słusznie czy nie, nie chcę już w to 
wchodzić, uchylił się od postawienia ostateczaych 
konklużyj, a raczej uznał się do tego niekompe- 
tentnym, zaznaczył on więc tylko cyfry wynagro- 
dzenia artystów, którzy wykonali modele podlne 
tego szkicu, który przedstawi komitetowi peł- 
nemu. 

„Posiedzenie tegoż naznaczonem zostało na 10 
października. Jednocześnie powstała myśl, która 
z waszych podobno pochodzi stron, aby komitet 
pełny powierzył „Wydziałowi krajowemu* lub „A- 
kademii nmiejętaości* dalsze kierownictwo i osta- 
teczne rozwiązanie sprawy. Myśl niewątpliwie 
poważna, nad którą w każdym razie warto się 
zastanowić, W obradach komitetu ściślejszego 
brał też ndział hr. Konstanty Przezdziecki*. Na 
czem to się skończy i kiedy ? 


* Na rzecz czytelni akademickiej złożył prof. 
dr. Longin Feigel kwotę 10 zł. w. a, za co ma 
wydział Towarzystwa niniejszem składa podzięko- 
wanie. 

« Stan powietrza. 
litechnicznej donosi: 

Wczoraj mieliśmy pogodę do godz. Ó. z poła- 
dnia; skoro jednak począł dać wiatr z zachodu, 
zaciągneło się niebo chmurami, A począwszy 0d 7. 
godz. wieczorem padał deszcz Z towarzyszeniem 
błyskawic i grzmotów prawie bez przerwy przez 
noc całą i dzisiejszy ranek; sumaryczny opad do 
godz. 8. rano wynosi 20, mm, Srednia tempera- 
tura dnia wczorajszego było 20,%, C., najwyższa 
29,9 C., najniższa dziś nad ranem 13,9, C. 

Zuiżka barometryczna wynosi 735 —740 mm. i 
znajduje sie w Skandynawii. zwyżka 770 — 765 
mm. w południowej Francji. 

Prognoza na dobe RAstępną od 
w południe d. 16, lipca: Wiatr przeważnie za- 
ehodni, średnia temperatura dnia około 14," O., 
niebo zachmurzone, POWietrze wilgotne, deszcz. 

* Jutro a. 17. lipca: św. Aleksego wyz.; — 
św. Aftanazyjs- 


ukończyli nowy dramat ludowy „Dziewczyna % 
p. Pucliniewskiego, ponieważ główna scena nigdyby 
autorom nie zapłaciła tak wysokiego 
jak teatr prowincjonalny. Za 200 przedstawień 
sztuki autorowie otrzymają rs. 1OCO, oraz po 

rs. za każde następne przedstawienie. 


W teatrzykach ogródkowych mają teraz powodze* 
nie wesołe nowości. W „Belle-vne* 
„Nitouche“, wesoły wadewil Halevyego et Comp" 
w teatrzyku „Nowy Swiat“ farsa trzyaktowa „ŪM“ 
dwiś i Izydorek*. Teatr Nowy przedstawił także 
farse francuzką „Pojedynek bez przeciwników 3 
powodzeniem Średniem. Za to „Baron cygański 
Straussa ciągle neci tam masy słachaczów. W o* 
perze występy p. Mścisława Kamińskiego nie bū“ 
dzą zajęcia, natomiast 
nadzieją njrzenia w zimowym sezonie opery Hale“ 
vyego „Noe*, wykończonej przez Bizeta, Ma t0 
być wedłng znawców dzieło niepospolite, 


Cholera. Z Tryestu donoszą 14. b. me 
Zameldowano d ig o czterech wypadkach cholery: 
Przedpoładniem zachorowała jedenastoletnia dzie” 
wczyna na ulicy Molin Grande w domu, w któ* 
rym zdarzyły się już liczne wypadki choleryczne: 
W południe zachorowała kobieta na ulicy Medis 
popołudniu kobieta na ulicy Erta, wieczorem chło” 
pak na ulicy Montuzza (na starem mieście). Ma 
gistrat rozpoczął już likwidowanie odszkodowani 


Obserwatorjum szkoły po- 


co do odosobnienia ponosły szkodę; płacą taká 
odszkodowanie za zniszczone przedmioty. Krajo' 
wa Rada sanitarna pochwaliła organa sanitarne 
administracyjne Tryestu za ich energię przy spo 
sobności ostatnich wypadków cholerycznych i wy” 
raziła przekonanie, że rozporządzenia pierwotsł 
o ile możności dalej powinny być wykonywanć 
ponieważ spodziewać się należy, że ścisłe wyko 
nywanie ostrych przepisów położy tamę szerzen 
się epidemii, Wyrażono życzenie, ażeby szpitó 
choleryczny został rozszerzony i postanowiono 
tym celu wybudowanie baraków obok szpitala, 
W Riece wzrasta coraz bardziej panik 
Pomimo że cholera panuje tylko w niższych w3 
stwach, uciekają ztamtąd liczne rodziny zamoże” 
W Zagrzebiu poddawać się muszą pr< 
byli z miejsce dotkniętych epidemią, półtoragodził 
nej desinfekcji. Panika skutkiem cholery na W3 
spach dalmatyńskich doszła do ostateczności. 
Ludność zamyka się przeciw wszelkim P% 
weniencjom i przeszkadza nawet najbliższym kr 
wnym przybyłym z miejsc, gdzie panuje epidem* 
Krewnych tych, gdy cheą wylądować na wybr 
ża — gwałtem wsadzają napowróż do 8 i 
Na kroackich wybrzeżach znajdują sie lios 
po większej części niezamożni pasażerowie, ` 


12. godz. 


— Kołomyja d. 16. lipca. (Kor. Gaz. Nar.) 
W tutejszych koszarach odebrał sobie życie poza- 
wczoraj życie wystrzałem z karabinu szeregowiec 
Anczełowicz, izraelita. Przyczyna samobójstwa 
nie wiadoma, 

Tegoż dnia w Oskrzesińcach, ćwierć mili od 
Kołomyi, włościanin Józef Skodlarski, zamordo- 
wał swą żonę. Niechciał się przyznać. Dziecko 
Jego własne opowiadało, iż „tato bił kamieniem 
jej matkę po głowie.* Lato mamy bardzo zmienne. 
Mieszkańcy tamtejsi wnieśli podanie o dwie nowe 
apteki. Dziś, dla odmiany prześliczna pogoda i 
splekota, 26 stopni w cieniu w południe, 
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Z Warszawy. Poważną sensację sprawiła $ 


została ró- | 


Były już wypadki kupna domów 
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"ym zabroniono wylądować na wyspach i któ- 
tych muszą obecnie gminy utrzymywać-* 

Z Budapesztu donoszą 14, b. m.: „Wię- 
Zień Ganczos zachorował 11. b. m. w Karasz, w 
somitącje szaboleskin 1 zmarł w przeciągu go- 
any wśród symptomatów cholery azjatyckiej. 

Z Gracu donoszą: .„Tutejsza Rada miejska 
Postanowiła wystosować telegraficzuie do minister- 
Mtwa petycję, aby ministerstwo mie pozwoliło na 
zapowiedziany na dzień 17. i 18, b. m. kurs po- 
a Rów spacerowych do Tryestu i Rieki, ze wzglę- 

4 na panującą tam cholerę. 
i Z Rieki donoszą 14. b. m.: „Zachorowało 
W dziś na cholerę 6 osób, zmarły 3. Od 24. 
*zerwca do 14. lipca zachorowało 69 osób, a 
tarło 41, Zmarli po większej części robotnicy, 
Mieszkający w wilgotnej, zachodnej ezęści miasta, 
częścią na stacji kolejowej a częścią w fabryce 
ży, W sąsiednim Susaku zachorowało 9 osób, 
tmarły 4. Od wczoraj zmniejszyła się liczba wy- 
Padków cholerycznych. Pogoda-ciepło*. 
p Biuletyn włoski choleryczny z d. 14. 
mn: W Codigoro zachorowały 3 osoby, 
marły 2: w Wenecji zachorowała 1, zmarła 
gi w Brindisi zachorowało 11, zmarły 3; w 
tn Vito zachorowało 20, zmarła 1; w O- 
ttun; zmarła 1; w Oria zachorowały ?, zmar- 
b 2; w Erchie zachorowało 8, zmarły 2; w 
Tancavyilla zachorowało 44, zmarło 17; w 
Atiano zachorowało 25, zmarło 10; w San 
Do naci zachorowało 6, zmarły 2 osoby. 


— Charakterystyczne. Lekarze wiedeńscy po- 
a skargę do magistratu na Towarzystwo ratun- 
kowe t. zw. „Rettungsgesellschaft“, użalając się 

to, że Towarzystwo to, udzielające bezpłatnie 
Pomocy, o każdej pcrze robi im konkurencję. Cie- 
awiśmy, jak magistrat wiedeński zreferuje to 
Zażalanie harpagonów, którzy chciwi tylko na 
zysk, zapomnieli o szczytnem posłaunictwie esku- 
lapów. Dodajemy, że Towarzystwo ratunkowe u- 
dziela pomocy tylko w nagłych wypadkach, szcze- 
Kólnio przy katastrofach. 
W wiedeńskiej akademii umiejętności prze- 
dłożył sekretarz rozprawę prof. I. Niedźwiedzkie- 
BO ze Lwowa: „O znajomości organizmów kopal- 
ych w pokładzie miocenu pod Wieliczką i Bo- 
Chuig,“ 


— 


ę P. lózef Chociszewski w Poznaniu skaza- 
Ym został 12. b, m. na 9 miesięcy więzienia ja 
0 redaktor odpowiedzialny Wielkopolanina za u- 

szczenie w tem piśmie odezwy z okolic Kłe- 

8 Przeciw zbyt energicznej germanizacji mło- 
zieży szkolnej. Podpisani pod tą odezwą gospo- 
darz Woźniak skazanym został na miesiąc wię- 
zionia a kasjer Gertych na 100 marek kary. Re- 
szta oskarzonych została nwolnioną. Prokuratorja 
dopatrzyła się w owej odezwłe obrazy rejencji. 

Cause celebre. W Medjolanie popełnił d. 
l. b. m, samobójstwo oficer piechoty Franceschi. 

Kula zraniła go tylko ciężko. Zapytany przez 
Omendanta pułku o powód targnięcia się na swe 

Życie, odpowiedział, że jest republikaninem i że 

tajne towarzystwo wydało mn polecenie, ażeby 7a- 

strzelił króla Humberta. 

w U ciężko rannego Znaleziono też list adreso- 

24 do króla. Fr neeschi prosi o łaskę dla swej 
arej matki. List ten oddano królowi, który 

oświadczył, że oficer ten jest alboobłąkanym albo 
Ż chciał umrzeć z efektem. Tuak donoszą pisma 

Włoskie, a my sądzimy, że uwaga króla włoskiego 

Biała chyba ten cel, aby zadokumentować, że nie 


Myatwo, dybiące na jego życie. 
Sfektn chofśł sobie życie odbierać, 
ule możemy. 

— Okropny zakład. Z Rouen donoszą 14. b. 
M, „Fernand Gronzages i Maxime Boyer, oficerowie 
alacjonowancgo tu pułku, przy wesołej uczcie za- 
łożyją się, że podług wzoru Byronowskiego przez 
trzy dni pić będą wino z czaszki trupiej. Gra- 
barz za wynagrodzeniem 20 franków dostarczył 
Czaszek, wlewano szampana do nich i pito do 
Tana, Dnia 7. b. m. zachorował nagle Gonzages 
Wśród groźnych objawów, lekarze stwierdzili za- 
gi enie krwi a 1l. b. m. umarł po okropnych 
lerpieniach. Jak diagnoza wykazała, dostała się 
pi wina prawdopodobnie trucizna, pochodząca z 
Zaszki trupiej.“ Do czego to prowadzi niedo- 

8czna brawura. 


s Przygotowanie do stanu nauczycielskiego 
Y Francji. Nauczyciele seminaryjni Duplessis i 
Anin zostali kosztem rządu francuzkiego wysła- 
1 do Niemiec, aby się nauczyli dokładnie mówić 
0 niemiecku a obok tego poznali szkolnictwo 
niemieckie. Bawiąc obecnie w Hanowerze, mieli 
udział w konferencji nauczycielskiej, jaka się w 
zeszłym miesiącu w Seminarjum  hanowerskiem 
odbyła, Nauczyciel seminaryjny Duplessis z Laon 
miał na zebranin tem nawet wykład o przygoto- 


Ażeby kto 
w to wierzyć 


odczytu tego podajemy niektóre wiadomości. Se- 
minarja nanezycielskie są we Francji bez wyjątku 
Internatami. Pomieszkanie, stół i naukę pobierają 
seminarzyści bezpłatnie. Poprzednie przygotowanie 
ierają w szkołach ludowych, gdyż innych za- 
adów  przygetowawczych nie ma we Francji. 
zamin kandydatów do seminarjum mniej ma na 
Selu poznanie wiadomości, jak raczej zdolności, 
akie aspiranci posiadają. Kurs rozpoczyna się w 
Października i trwa przez trzy lata. Z semina- 
Um męzkiem połączoną jest szkółka elementarna, 
A z żeńskiem ogródek freblowski. Prócz stałego 
nauczyciela udzielają w elementarnej szkole przed- 
miotów uczniowie wyższej klasy, uczniowie zaś 
nższych klas hospitują. Z końcem roku pierw- 
Zego odbywa się egzamin, mający zarazem wy- 
zač, czy uczniowie posładają kwalifikację do 
Stanu nauczycielskiego. Przy końcu zaś trzeciego 
toku następuje egzamin dojrzałości, który jednakże 
Lie jest przymusowy, Po dwóch latach mogą nan- 
dzycjele składać powtórny egzamin, lecz i ten nie 
Jest przymusowy. Referent podniósł w swym wy- 
adzjie z uznaniem, iż rząd francuski poczynił w 
Ostatnim czasie wielkie nakłady i starania ku 
Podniesieniu szkół normalnych i w ogóle szkolni- 
etwa elementarnego. itat mieni 
S istyezny agitator nolenderski Do- 
Mela At A aa: miał 12. b. m, w Gan- 
lawie być przyjętym W sposób 
Został jak z Brukseli donoszą, przy. przekroczą, 
u granicy belgijskiej, przez żandarmerję przya- 
Sztowanym i wydalonym. AE 
ep — Mińsk litewski. Do Wilen. Wiestnika rE 
Sk następuje: „Mińsk wydaje się zupełnie po 
lem miastom: zowsząd słychać mowę polis 23 
antet żydzi, ci nawet, na pytanie zadane ER 
„sku, odpowiadają łamaną polszczyzną. Nabal- 
chuach, w ogrodach, lub innych miejscach aj 
O zki. wcale nie usłyszysz języka rosyjskiego. 
Zemže to objaśnić? Albo zbyt mało tu ludności 
rej w osławnej, albo też zupełnie spolszczała ; 
Men yoh przypuszczeń mnsi być prawdziwe, po- 
Sważ wjelu kupców, gdy przyjdzie Rosjanin do 


" deh 


i aklepu, spogląda na niego z pogardą i, jak 

e niechcący, odpowiada mu po polsku. NAjro- 

ta niej żyją tntaj Tatarzy: zupełnie zruszezeli, 
Pomnięli nawet swego ojczystego języka.“ 


dziś 
„mądry jak rabin wołożyński*, 


opuszczone 
umieszczane 
szkołach (ragged schools), 
i przyzwyczajane 
obyczajów i regularnej 
społeczeństwa biorą 
umoralnienia upadłej młodzieży, udzielając znacz- 
nych sum na przeprowadzenie zamierzonego celu. 
W Londynie istnieje już 200 takich szkół, a wy- 
chowuje się w nich przeszło 50.000 dzieci. 


doświadczeń 
owady, 
dotyku, także zmysł smaku posiadają. Zwyczajnie 
przyjmowano, że takowy istnieje i umieszczano go 
w rozmaitych częściach 
atoli rozstrzygnięcia doświadcząlnego kazały o 
prawdopodobieństwie przypuszczeń 
W bardzo licznych wypadkach nie można było 
wykluczyć możebności, że owady pobierające ja- 
kis pokarm, 


demonstracyjny — 


Pożar miasteczka. Starożytne miasteczko 


Wołożyn w pow. oszmiańskim, przed kilku dniami 
spłonęło niemal do szczętu. Straty, dotąd nieobli- 
czone, są ogromne, Najbardziej ucierpiała ludność 
żydowska, jako przeważająca w miasteczku. Współ- 
wyznawcy z Wilna, Mińska i innyeh miast i mia- 
steczek pomniejszych, przybyli z tymczasową po- 
mocą dla pogorzelców, posyłając im chleb, żywność 
różną i odzież. 
wicza. 


Wołożyn należy do hr, Tyszkie- 


Mieścina ta słynęła do niedawna jako rezy- 


dencja bardzo mądrego rabina starozakonnego, do. 
którego jak Mahometanie do Meki, dążyli ze swemi 
sprawami izraelici po radę i pomoc. 


Mądrość jego weszła w przysłowie tak, że i 
jeszcze powiadają o ludziach rozumnych: 


Czarownica. We wsi Starej Budzie, w gu- 


bernii kijowskiej, włościanki przez zemstę obwi- 
niły jednę z dziewcząt, iż jest czarownicą, a do- 
wodem tego jest to, 
skargi matki imniemanej czarownicy do władzy 
gminnej, 


że ma ogon. Na skutek 
ta ostatnia zarządziła urzędowe oglę- 
dziny, które dowiodły, że ogena niema. Oskarzy- 
cielki jednak twierdzą, że ogon schował się tylko 
na czas rewizji. Skutkiem tego prześladowana 
zwróciła się ze skargą do sędziego pokoju. Bę- 
dzie to na małą skalę prawdziwa cause celebre. 

W Liverpoolu odbył się kongres szachistów, 


na którym wystąpił nowy szermierz, nasz rodak, 


Stacewicz, 
W myśl konwencji telegraficznej, zawartej 
niedawno w Berlinie, język polski wcielony zo- 
stał do grupy języków, których w przesyłaniu de- 
pesz na stałym lądzie używać można. Do Amery- 
ki oraz Oceanji tylko depesze cyfrowane będą 
mogły być redagowane polszczyzną. 
W Londynie czynią się usilne zabiegi do 
powstrzymania i zmniejszenia włóczęgostwa i 
zbrodni między młodzieżą. W tym celu bywają 
iw wychowaniu zaniedbane dzieci 
w umyślnie w tym celu założonych 
gdzie pobierają naukę 
bywają do porządku, dobrych 
pracy. Wyższe warstwy 
żywy udział w tem dziele 


— Smak u owadów. Mało detychczas było 
celem rozstrzygnięcia pytania, czy 


posiadające wzrok, węch, słuch i zmysł 


jamy ustnej; trudność 


powątpiewać. 


rozpoznają go zmysłem wzroku, po- 
wonienia albo dotykania. Dlatego przedsięwziął 
p. Will nowe próby doświadczeń celem przeko- 
nania się, czy istnieje n owadów narząd smaku i 
wykonał je w taki sposób że podawane zwierzę- 
tom substancje jednakowo wyglądały, bez woni 
były i tak urządzone, że dotykiem rozróżnić ich 
nie było można. 

Na pewnem miejscu, odwłedzanem często 
przez osę zwyczajną (Vespa vulg.), umieścił on 
pajprzód kawałek papieru z cukrem, na który osy 
bardzo chętnie szły, i zostawił to tam przez pół 
Następnie zamienił cnkier z ałunem, na 
który osy natychmiast się rzuciły; lecz ledwie go 
skosztowały, odleciały, 3 usiadłszy niedaleko oczy- 
szczały często i pilnie język, co chwila wysuwany 
i nogami przedniemi niejako obmiatany, aby go 
od nieprzyjemnej dla nich potrawy uwolnić. Po- 
wtórzywszy kilkakrotnie lizanie ałunu i czyszcze- 
nie języka poodlatywały zwolna wszystkie i nie 
powróciły więcej celem kosztowania ałunu. Na- 
stępnego dnia przyzwyczajono osy do miejsca 
przez pozostawienie cukru przez dzień cały; na- 
stępnie zamieniono go z dolomitem. Osy dały się 
znowu uwieść, gdyż oblizywały kamień ten ze 
wszystkich stron —- co trwało przez cały dzień, 
W podobny sposób urządził p. Will doświadczenie 
z miodem, z solą kuchenną Laai w rozmasjae 

kach mieszanym i przekonał się na p ; 
eh” zoeki<ląbn. rówideh i muchach, że przy- 
najmniej błonkówki i muchówki opatrzone #4 Zmy” 
słem, który pozwala rozróżniać pokarmy, t. j. że 
mają one zmysł smaku. Trwałość wrażenia smaku 
zdawała się być dość długą, ponieważ te zwie- 
rzęta, które np. pokosztowały chiny z miodem, 
oczyszczały części gębowe całemi mipntami i sta- 
rały się uwolnić od nieprzyjemnego smaku język 
przez częste wysuwanie i chowaBie. Jeżeli zaś 
dostały pokarm bez domieszki, próbowały go naj- 
przód językiem, zanim go śmiało spożywać za- 
częły. 
— Dowcip artysty-malarza. Czytamy Gil. 
Blas o świeżem zabawnem zdarzeniu w Paryżu. 
Pewien artysta-malarz, najął sobie mieszkanie o- 
koło parku Monceau. Ponieważ lokal przypadł mu 
do gustu, urządził z niego cacko, ozdobiwszy scia- 
ny pieknemi freskami. Znajomi odwiedzający ma- 
larza, zachwyceni byli jego wytwornym gustem. 
Aż nareszcie dowiedział się o tych cudach i go- 
spodarz domu — i zapragnął jo „zobaczyć. Ujrza- 
wszy mieszkanie zmienione do niepoznania, przez 
wspaniałe obrazy | rysunki, został niemi oczaro- 
wany. — Szczególnie zachwyciły go cztery pory 
roku wymalowane w jadalni i sufit salonu, przed- 
stawiający czarnjący pejzaż. 

— To dobrze, to wyśmienicie, oto przepyszne 
pokoje, których ozdoby nie mię nie kosztowały — 
pomyślał gospodarz i pożegnał grzecznie lokatora — 
lecz od kwartału, pod jakimś pozorem wymówił 
mu mieszkanie. 

Malarz postanowił zemścić się. Gdy nadszedł 
czas wyprowadzenia się i odźwierny już zobaczył, 
że mieszkanie znajdowało się w należytym stanie, 
malarz -artysta zamazał bez żalu wszystkie swe 
arcydzieła, a natomiast wymalował inne obrazy. 
W sypialni wymalował okazały orszak pogrzebowy, 
z trumną niesioną przez żałobników. W jadalnym 
pokoju wymalował szpital ze wstrętnemi postacia- 
mi kalek cierpiących na różne choroby, Sufit ozdo- 
bił baletem satyrów i bachantek w sposób tak 
drastyczny, że paryski kankan w porównaniu, Wy- 
dałby gję tańcem bardzo przyzwoitym. Urządzi- 
wszy taką metamorfozę, malarz spokojnie opuścił 
e wręczywszy od niego klucz gospoda- 
Wysta opiero po zupełnem wyprowadzeniu się. 

ystawmy sobie minę kamienicznika... Podobno 
ma oñ wytoczyć proces artyście, o stracone ko- 


rzyści. Ba 
— nieboszezykó : 

Eligawotgradzlo ak przynajniej pioz Od. 
ke. pti 0 podaje Syikólienie za- 
gadki. Działo się to tedy na arch aka, 
skim, którym zarządzają wybrani z gminy przed- 
stawielele, Ponieważ zaś pogrzeby, szczególniej 
zamożnych obywateli, stanowią wcale Ulazt+ 4: 
chód, a z snm, przechodzących przez oo ada: 
kunów cmentarza, wyrachować się należy przed 
władzą, przeto w rachunkach z ostatnich lat 6, 


brakło akurat 183 dusz, które obywając sie chyba 
bez cmentarza, zabrały ze sobą na tamten świat 
i doczesną powłokę. 

W szkółce. Pyt. „Jakiemi dobrodziejstwa- 
mi obdarzył Bóg naszych pierwszych rodziców w 
rajn?* -— Odp. „Jabłkami!,,.* 

Fortepian. Przed kilku dniami na kon- 
cercie, długowłosy fortepianista, o epileptycznych 
ruchach, wykonywał ćwiczenia harmonii naśla- 
dowczej. 

Jakaś stara dama rozpływa się w zachwy- 
cie... 

„Jakie to piekne!“ — zawołała, — „Oto huk 
armat!.. Miasto zdobyte szturmem... biją się na 
ulicach... żołnierze rabują,,,* 

„Ach! mój Boże !..* -- wzdycha sąsiad, — 
„gdyby tylko chcieli zrabować fortepian !...* 


(Z gazety urzędowej). 

Licytacje: Sad pow. w Lisku, 17. sierpnia, 
21. września i 26. października, realność l. 31 
w Rudence, cena 860 złr. — Sąd pow. w Pod- 
hajcach, 10. sierpnia, realność 1. 276 tamże, ce- 
na 260 złr. — Sąd pow. w Jaworowie, 10. sier- 
pnia i 13. września, realność |. 187 tamże, cena 
1.800 złr. — Sąd pow. sek. II. we Lwowie: 5. 
sierpnia, realność 1. 133 w Zamarstynowie, cena 
2.000 złr.; 19. sierpnia i 23. września, realność 
l. 72 w Krzywczycach, cena 1.290 złr. — Sąd 
krajowy we Lwowie: 12. sierpnia, 9. września i 
11. października, realność |]. 6775, we Lwowie, 
cena 3.712 złr.; 26. sierpnia, realność l. 146*/, 
we Lwowie, cena 25.500 złr. —— Sąd obwodowy 
w Tarnopolu, realności tamże: l. 250, 19. sierp- 
nia, cena 12.000 złr., 1. 224/285, 4. sierpnia, ce- 
na 7.000 złr.; i |. 23/25, cena 20.000 złr. — Sąd 
pow. w Rzeszowie, 13. sierpnia, realność l. 72 
tamże, cena 2.450 złr. — Sad pow. w Kuliko- 
wie, 5. sierpnia, realność |. 59 w Artasowie, ce- 
na 1.600 złr. — Sąd pow. w Złoczowie, 4. sierp- 
nia, 7. września i ll. października, realność |. 
67 w Bortkowie, cena 1.400 złr. — Sąd powia- 
towy brodzki, 9. sierpnia, realność l. 781 w Bro- 
dach, cena 4.750 złr. — Sąd pow. W Zbarażu, 
10. sierpnia, 10. września i 11. października, re- 
alność I. 84 w Iwańczanach, cena 1.665 złr. 


Dział ekonomiczny. 


Chmiel. O chmielu dochodzą nas z najle- 
pszych żiódcł następujące wiadomości: Widoki 
na zbiór tegoroczny w Styrji, są nie najlepsze. 
Skutkiem zimnego i mokrego powietrza w czerw- 
cu, powstrzymany został rozwój roślin chmielo- 
wych, tak, że zaledwie dosięgły połowy lub trzech 
czwartych tyk. Nadzieja cała zatem polegała na 
ciepłym lipcu; gdy jednak i ten zawiódł, i noce 
zawsze bywają chłodne, roślina się nie rozwija, 
a chmielniki wyglądają bardzo skąpo i dotych- 
czas ani pędów bocznych, ani kwiatu nie mają. 
Spodziewany plon będzie załedwie średni,” 

Takie same wiadomości nadchodzą z Czech' 
Z Rakowie donoszą, że tam wskutek poranków 
chłodnych i wilgotnych zaczynają już liście na 
chmielu więdnąć i żółknąć; najpomyślniejsza więc 
zmiana powietrza nie zdoła go już poprawić. 

W Zateczu (Saaz) częściowe powodzie i 
grady poszkodziły roślinom tąk, że się nie roz- 
winęły zupełnie, częściowo wstrzymuje ichi roz- 
wój, chłodne ciagle powietrze. Kwiat, który się 
już rozwijał, poopadał zupełnie, a skutkiem sta- 
gnacji w rozwoju rośliny; biorą górę owady i pa- 
sożyty, które chmiel niszczą. 


lowych donoszą zi Nórymbergi. 


zadowalniającym stanie chmielników i nadziei 


maczy 
chmiel, Handel tym artykułem musi się jednakże 
jak najbardziej ożywić, gliyż i z Ameryki dono- 
szą o miszczeniu chmielu przez owady. 
WWL SĄ ico, trudno przypuścić, 
zie chmie i | i 
dostatecznie, | przy Pare Ge pak 
nie powietrza mógł dać zbiór zadawalniający. 
Jest zatem wszelka nadzieja, że ceny chmielu 
będą musiały się podnosić, a ztąd wypływa dla 
producentów przestroga, aby zbyt łatwo wyzy- 
skać się nie dawali kupcom, pod wpływem ze- 
girer amona mai aaa chraielowej. 3 
- a takż statnie 
dniach żywszy popyt i Athea eG pod 
wpływem wiadomości z Ameryki i niekorzystnych 
wskutek słoty zbiorów w całej południowej Fu- 
ropie. Na ożywianie się handlu wplrwajobiak 
WR wyniki próbnych omłotów na Wę- 
Nafta kaukazka. W Baku na zjeździe prze- 
mysłowców naftowych w pierwszych dniach ma- 
Ja, postanowiono: 1) zebrać dane szczegółowe 0 
ilości rocznej produkcji nafty: 2) uregulować i 
ułatwić przewóz z kopalń, do główniejszych ryn- 
ków zbytu; 8) urządzić składy czyli tak Bane 
przelewalnie do różnych stadyj dróg żelaznych ; 
grunty pod składy takowe mają odstąpić zarzą- 
y kolejowe; 4) utworzyć. kilka głównych ryn- 
ków — między innemi w Warszawie i Kijowie. 
Postanowiono dalej wyjednać u rządu zwolnie- 
nie od wszelkich opłat ropy krajowej, a nato- 
miast starać się o podniesienie cła od nafty za- 
granicznej (głównie amerykańskiej), jakoteż od 
różnych przetworów naftowych, 0 obniżenie ta- 
ryf kolejowych dla transportu nafty, „9 premię 
wywozową, bezpłatny przewóz beczek i inne t. p. 
ulgi mające przyczynić się do rozszerzenia zbytu 
nafty rosyjskiej. W Baku. utworzoną będzie nie- 
bawem giełda, która zajmie się głównie regulo 
waniem interesów tamtejszego Przemysłu kopal- 
nianego. Ustawa odnośna została już zatwier- 
dzoną, Celem eksploatacji nafty kaukazkiej za- 
wiązało się w Tyflisie Towarzystwo akcyjne bra- 
p Mirzejewych, f kapitałem zakładowym 2,140.000 
rs. Akcyj rozkupiono już DA półtora miliona. 
Z Batumu donoszą, że od 1. stycznia do 
80. kwietnia rb, wywiezionh Pantao, anono. bw 
duktów naftowyca- E a 
EN "sarańskiego, którego; budowa w rokn bieżę- 
cym ma być poczętę, dTogè żelazna zakaukazka 
będzie mogła „przewozić większe. transporty, Pour 
możliwi zaspokojenie wzrastającego zapotrzebo- 
FA s . . . » 
"Dla zbytu nafty kaukazkiej budują się ol- 
brzymie zbiorniki w Podwołoczyskach i Tryeście. 
Stacja naftowa w Podwołoczyskach będzie po- 
siadała zbiornik na 60.000 pudów nafty. Inży- 
nier Harris, który zbudował zbiornik w Odesie, 
zaprojektował budowę jeszcze trzynastu zbiorni 
ków na głównych punktach Kolei żelaznych po- 
łudniowych (Kiszyniew, Ungieny, Kijów, Brześć, 
Grajewo, Proskurów itd). ak donosi Odes, list., 
zarząd kolei zgodził się podobno na budowę kil 
ku takich stacyj, 
W Gorlicach odbędzie się w niedzielę 18. b. 
m. wiec nafciarzy, na którym: zapaść mają uchwaly 
co do dalszej obrony zagrożonego przemysłu na- 
| ftowego. 


—,— jęczmien 5.50 do 5.75, owies 640 do —.--, groch 6.— 
do 8.—, wyka 6— 
ka —.— do —.—, koniczyna czerw. 25.— do 30.—, ko- 
niczyna biała 25.— do 30.—, koniczyna szwedzka 25.— 
do 30.— 


5.55 do 5.75, jęczmień 5.— do 5.50, owies 6.40 do —. 


za 56 kilo, 


do —, 


O podobnej stagnacji rozwoju roślin chmie- 
Z Anglii tylko dochodzą nas wiadomości o 


dobrych zbiorów. Tą okolicznością właśnie tłu- 
się mierny jeszcze dotychczas popyt na 


jego zapatrywaniami a zapatrywaniami 


niach, aby pierwej zastanowili się dobrze nad 
położeniem rzeczy, a przyjdą do przekonania, 
że gabinet Taaffego nie odstąpił od swych za- 


GAZETA NARODOWA z Soboty 17. Lipca 1886. 


Kongres cukrowników w Berlinie. Niezadłu- 


zaradcze 


Ostałnie notowania produktów 
z d. 16. lipca 1886. 


Lwów pszenica 7,50 do 8.30, żyto 5.75 do 6.30, | internuncjusza. Msgr. 
jęczmień 5.50 do 6.-- owies 605 do 630, groch 6.— do 
E wyka — — do —.—, rzepak 8.50do 
11.— 
na biała :5.— do30.—, koniczyna szwedzka 25.— do 30.—=. 


8.95. Inianka 
do 14.—, koniczyna czerw. 25. - do 35.—, keniczy- 


3 


Równocześnie otrzymał minister wojny wiel- 


go w Berlinie ma się odbyć międzynarodowy jki krzyż oficerski legii honorowej. 
kongres cukrowników w celu ustanowienia ró- 
wnowagi pomiędzy produkcją i konsumcją cukru, |de Brukseli 
gdyż dalsza zniżka ceny doprowadzi do ruiny cu- 
krowników. Utworzony w tym celu komitet ro-| zakupi 
zesłał już zaproszenia do wybitniejszych prze- 
mysłowców Niemiec, Austrji, Francji, Hollandji 
i Belgii. Pominięcie państwa rosyjskiego pozwa- 
la mniemać, że projektowane Środki 
będą wymierzone przeciwko cukrownictwu w Ro- 
sji i Królestwie polskiem. 


Paryż d. 16. lipca. Ks. Aumale wyjechał 


Pomiędzy Watykanem a Chinami zawarty został 
układ, podług którego Stolica papieska reprezen- 
towaną będzie na przyszłość w Pekinie przez 

I Agliardi zamianowany zo- 
stał internuncjuszem dla Pekinu, dokąd udać się 
ma w przyszłym miesiącu. Rząd pekiński miał 
wyrazie życzenie, aby internuncjusz jaknajrychlej 


Tarnopol, pszenica 7.— do 8.—, żyto 6.— do|przybył do Pekinu. 


do 7.—, rzepak 8.49 do 8.65, lnian- 


Poedwołeczyska, pszenica 7.— do 7.90, żyto 
7 

groch 5.50 do 7. wyka .— do —.—, rzepak 8.40 do 
850, Inianka—.— do —.—, koniczyna czerwona 25— do 
30.—, koniczyna biała 25.— do 36,—, koniczyna szwedzka 
25— do 30 
Jarosław, pszenica 7.50 do 8.50, żyto 6.— do 

6.65, jęczmień 559 do 7.—, owies 6.30 do 650, groch 6.- 
do 9.—, wyka —.— do —.—, rzepak 8.75 do 9. —, lnian= 
ka —,— do —.—, koniczyna czerwona 25.— do 30.—, ko- 
niczyna biała 25.— do 30.—, konicz. szw. 25.— do 30.—. 
Czerniowce, pszenica 7.— do 8.—, żyto 5.-- 

do 5.70, jęczmień 5.50 do 5.70, owies 5.10 do 5.50, groch 
6.— do 6 —, wyka —,— do —.—, rzepak 8.50 do 9.—, 
Inianka —.—- do —.—, koniczyna czerw. 25.-— do 30. , 
Fig: kę biała 25.— do 30.—, koniezyna szwedzka 25.— 
do 3 ; 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Stary chmiel za 56 kilo loco Lwów 5— do 
10.— nominalnie. Nowy chmiel od 46.— do 57.50 złr. 


Okowita za 1000 litr. pret, loco Lwów —.— do —.—. 
Usposobienie spokojne, tylko w handłn chmielem wię- 


cej ożywienia, 


Telegramy targowe z dnia 15. lipca : 


Wiedeń: Pszenica za 100 kilo ——- zł. 
do —-.-- zł, żyto - do —.--— zł. Okowita 
24.05 do 25.— zł. 

- Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na wio- 
snę 777 zł. do 7./9 zł; rzepak od -.— zł. 


zł. 
Berlin: Pszenica żółta na lipiec-sierpień 


150.50 m.; żyto —.— m. spirytus 37.50 m.; olej 
rzepakowy —, — m 


Paryż: Mąka za 159 kilo 46.60 fr.; olej 


rzepakowy —.— fr.; spirytus —.— fr. 


Nafta. Wiedeń —.— zł. do —,— zł; Brema 


loco 6.45, Hamburg loce 6.40, na lipiec —.—, na 
sierpień-grudz. 6.60, Antwerpia na lipiec 16.*/,; 
Nowy-York 7.—, Filadelfa 7.—. J 


Wiedeń d. '13. lipca. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono nierogacizny: 1220 sztuk ciężkich ba- 
gonów, 2246 sztuk Średnich bagonów, 3430 sztuk 
warchlaków. 

Płacono za ciężkie bagony od 38 zł. do 39.50 zł., 


gi bez podatkn. 


a —— 7 


Telegramy „(Gazety Narodowej”. 


Wiedeń d. 16. lipca. Wiener Ztg. donosi u- 
rzępownie o zaręczynach arcyksięcia Ottona z 
księżniczkę saską Marją Józefą. 

Wiedeń d. 16. lipca. Patent cesarski zwołuje 
na dzień 22. b. m. sejm tyrolski w eeln rozpra- 
wy i powzięcia uchwały w sprawie uzupełnienia 
uregulowania Adygi, 

Wiedeń d. 16. lipca. Cesarz udzielił namie- 
stnikowi Morawii, hr. Schónbornowi wielki 
krzyż orderu Franciszka Józefa. 

Fremdenblatt i Extrablatt widzą w tem od- 
szezególnieniu najwyższe uznanie zasług, które 
namiestnik morawski położył, a zarazem zaprze- 
czenie krążących pogłosek o rzekomem naprę- 
żeniu stosunków pomiędzy namiestnikiem i rzą- 
dem. Presse pisze z tego powoda: 


A. Kreysztofowicz & Comp. 


sały się w ostatnich tygodniach bez miary o ró- 
żnicy zapatrywań pomiędzy prezydentem mini- 
strów i namiestnikiem, a opozycja brała to wszy- 
stko za dobrą monetę i zaoOstrzała napady swoje 
na namiestnika. 


Akt łaski monarszej jest niewątpliwem za- 
przeczeniem wszelkich pogłosek i kombinacyj, i 
odparciem wszelkich intryg. Tak samo, jak za- 
chowaniem się swojem nie dał hr. Schónborn 
żadnemu stronnietwu powodu do zaliczania go 
do zwolenników tego lub owego ssronnietwa, 
tak też nie było żadnych. sprzeczności pomiędzy 
rozy- 
denta ministrów. Presse radzi w kólci tymi 
wszystkim, którzy rozprawiają o zwrocie w rzą- 
dzie, o różnicach zdań i częściowych przesile- 


sad i nie zmienił swych zapatrywań, i że eks- 
ploatowanie bezpodstawnych pogłosek, pod tak- 
tycznym względem nie prowadzi do celu. 

Tryest d. 16. lipca. Od wczoraj do dziś po- 
łudnia zachorowało na cholerę 6 osób. 

Rjeka d. 16. lipca. W ostatnich 24 godzi- 
nach zdarzył się jeden wypadek cholery. Z da- 
wniejszych chorych umarła jedna osoba. 

Paryż d. 16. lipca. Sesja parlamentarna zo- 
stała zamkniętą. Gróvy wyjeżdża w poniedzia- 
łek w góry Jūra. i 14 

„Paryż d. 16. lipca. Z powodu zajścia w se- 
nacie, spowodowanego przez Lareintie'go, 
który zarzucił ministrowi wojny tchórzostwo, po- 
słał tenże Lareintemu świadków z wyzwaniem 
na pojedynek, 

Paryż d. 16. lipea. Nad interpelacją o wy- 
dalenie ks. Aumale, przeszedł senat 167 głosami 
przeciw 78 do porządku dziennego, przyznając 
słnszność postępowaniu rządu. i 


Paryż d. 16. lipca. Grévy wystosował do 
ministra wojny pismo, w którem mu gratuluje 
dobrego wyglądania i sprawowania się wojska 
podczas rewil. 


za średnie bageRy od 35 ał. do 37 zl. za war- 
chlaki od 33 zł, do 42 zł. za 100 kilo żywej wa- 


ą Narodowo-' 
niemieckie i radykalne czeskie dzienniki, rozpi- | Z P 


Londyn d. 16. lipca. Do wczoraj wieczora 
wybrano 313 konserwatystów, 74 dyssydentów, 
179 gladstonistów i 82 parnelistów. 

Londyn d. 16. lipca. „Ajencja Reutera“ do- 
nosi jako pogłoskę, że między Anglią i Ame- 
ryką są w toku rokowania co do zawarcia Kon- 
wencji względem wzajemnego wydawania zbro- 
dniarzy, dopuszezajacych się atentatów za po- 
mócą dynamitu. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 16. lipca. (Z Izby handlowej). I. akcje, 
za sztukę: Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. 193,— 
„do 196. , Kolej Lwowsko-Czern.-Jassy 225.50 do 229,—, 
Banku hypot. gal. 2/8.— do 283.— bez dyw., Banku kredyt. 
galicyjs. 215.— do 220.—bez dyw. IL Listy zast. na 100 zł. 
w. a. Towarz. kredyt. galic. 5 pre. 102.— do 103.—, Tow. 
kredyt. gal. ziem. 4°% 96— do 97.—, Tow. kredyt. gal. 
ziem..50/ 10%. — do 103.—, Tow. kredyt. gal. ziem. 4'/, 
56.75 do 95.00, Banku krajowego 4'/,0/, 96.— do 91.—, 
Banku hypotecz. galicyjs. 6°% 103.20 do 104.20, Banku 
bipot. gal. 5°/ 89.90 do 100.90, Bankn hipot gal. 5%/, wyl. 
10%, pr. 101.80 do 102.80. TII. Listy dłużne ra 100 złr, 
Gal. Z: kted. włoś. [d. 6 pr.) 3%% w likw. —.— do 54.—. 
Gal. Z. kredyt. włośc. (d. 5/9) ALI —— 50.—, Ogóln, 
roln. kradyt. zakł, dla Gal. i Buk. 6%/, los w15 lat — — 


Ido —.—, IV. Obligi za 100 złr. Indemnizacyjne galieyj. 


5 0%, m. k. 104.70 do 105.70, Kom. banku krajowego 59, 
w. a. I em. 9925 do 100.25, Pożyezka krajowa z r. 1873 
6%, w. a. 103.50 do 104.75, Pożyczka krajowa 1888 41/40 
95.50 do 96.60. Losy miasta Krakowa 17.— do 19.—, Losy 
miasta Stanisławowa 26.— do 28 V. Monety: Dukat 
holenderski 5.84 do 5.94, Dukat cesarski 5.87 do 5.97, Na- 
poleondor 9,97 do 10.07, Półimperjał rosyjski 10.29 do 10.39, 
Rubel rosyjski srebrny 1.54 do 1.64, Rubel rosyjski papie- 
rowy 1.21*/, do 1.23*/,, 100 marek niemieckich 61.65 do 
62.30, Srebro za 100 złr. —.— do —.—, Kupony w srebrze 
do —.—. Pierwszy z cyfer wszystkich pozycyj zna” 
czy „płacą* druga „żądają.“ 


Wiedeń dnia 15. lipca. godz. 1 min. 45 popoł. 
Alpiny 28.09, weg akcje kr. 285.75, Anglo-Austr. 114.75, 
Unionbank 70.60, Kolej Kar. Lud. 193.60, Nordbahn 227.—. 
Kolej Połud. 116.— Kolej AIfóld 192.—, Kolej p. Elżb. 
238.10. Kolej lw-ezern. 226.75 Weg. Nordostb. 175.75 
Wied. Commun. 124.75, Weg. Tabakast 56.—, Elbetal 
166.—, Węg. cis. losy r. 125.60 Lónderbank 223.—, Zł. 
renta węg. 4%/, 105.77, Bankverein 104,—, Rosyj. rubel 
papier. 1.23.—, Losy węgierskie 122.60, Galic. indemniz. 
105.25, Kredytowe —.—, Usposobienie: mocne. 


„cie 

Berlin dnia 15. lipca. godz. 5 mi i 
Rosyjs. banknoty 197.75, Akcje Keldytowa A og opał 
bardy 188.50, Galieyjskie 78.25, Połycz. wsehod. 61.40, 
Austrj. banknoty 161.25. 

Paryż 3'/, Renta 83.88. 

p O a 

POCIĄGI KOLEJOWE. 


Ze Lwowa odchodzą: 
podług zegara lwowskiego: 


Do Krakowa . 
Do Podwołoczysk: 
„, (z Podzamcza) 
Do Czerniowiec . 


Z Krakowa 

Z Podwołoczysk 

„ (na Podzamcze) 
Z Czerniowiec 


Z Krakowa odchodzą: 


Do Lwowa (z.peszt.)| [TR = r 
Do Wiednia (z. prg.) | 5-37]) *6.56 
58| *6.55 


Do Prus > 


Z Wiednia . . 


* Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne, 
W obwódkach czarnych [rf s} godziny nocne, t. 
od zóstej wieczór do szóstej rano. 


C. k. jeneralna Dyrekcja anstr. kolei państwowych. 


. Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważny od dnia 1. czerwca 1886. 
Prayjazd do Lwowa. 

Pociąg osobowy: o godz, 8. minut 13 przedpołudniem 
ze gaaon, Chyrowa, rh — Sa H min. 15 
-po połnd. ze Zwardonia, C w. ja. Husiatyna, 
Stanisławowa. — O godz. 2. min. 6 w nocy £ Hois 
tyna, Stanisławowa, Chyrowa i Stryja. 

, Odjazd ze Lwowa: 

Pociąg osobowy: o godz. 11. min. 27 przed południ 
cj Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i MARA Ą © 
godzinis 7. min. 10 wieczór do Stryja, Chyrowa, 

Zwardonia. — O godz. 12. min. 1 w nocy mieszany 

pociąg do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Husiatyna 


Przyjazd do Stanisławowa. 


Pociąg osobowy: o godz. 8. min. 35 przed południem z 
usiatyna. — O godz. 9. min. 2 przedpołud, se Zwar- 
donia, Stryja. — O godz. 5. min. 37 po połud. z Hu- 
siatyaa. — O godz. 5. min. 5I po południu ze Zwar- 
donia, Lwowa, Stryja. 


Odjazd ze Stanisławowa : 
o. osobowy: o godz. 9 min. 45 przed poładniem do 
tryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 9 min. 58 — 
przed południem do Husiatyna, — O godz. 6 min. 38 
wieczór do AOR, Zwerdonia. — O godz. 6 
min. 54 wieczór do Husiatyna. 


Rubryka „Nadesłame" zie pochodzi od Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


(Nadesłane.) 


Podziękowanie. 


(Lwów, ul. Akademicka, 20), 
za wynczenie mnie kroju 


aa niezależne stanowisko — 

czniejsze publiczne podziękowanie, — w 

niu, że niejedna z rówieśnie.moich WA > RE 

stać z tak dobrej i taniej Yogggy, 2 
Tarnopol, 12. lipca, S 


~- 


> = 


a 


Marja Szal, 


+ GAZETA NARODOWA z Soboty 17. Lipca 1886. 
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bank hipoteczny 


p U 
god. 8—5. 2599 3 ? i > z gt c 
M. D. Lisowski, || utrzymanie, przywrócenie |Wajnowsza metoda Gł W 1 G 
kupuje i sprzedaje dentysta. ` A Joenna J Baog ka J o e i (i e r 1 


wzmocnienie 


— wzroku. =— 
Od przeszło 40 lat sporządzana przez 
aptekarza dr. F.G. Geiss następcę 

w Aken n. Elbą. 
Bezpośrednio do nabycia we fla 


szkach po 3, 2 i 1 mark. w orygi- 
nalnem ojakowawiu z podpisem i 
przepisem użycia przez aptekę 
w Akon n. Elbą, jakoteż prawdzi- 
wy w autoryzowanych składach we 


"LWOWIE: w apt. u pp. P. Mikola- 
scha i Zygmunta Huckera. 


sukien i okryć damskich 


niżej podpisanego przeniesiona na skład główny do Księgarni Polskiej 
A. B. Bartoszewicza we Lwowie plac Halicki 1. 14. gdzie nabyć można na miejscu 
lub za zaliczką pocztową. Metoda, o której mowa w edycji 10ej nowej powiększo- 
nej zawiera 41 tabl. najnowszych wzorów, cena 4 zł. 50 ct., linijki ułatwiającej 
bardzo naukę rysunku 1 zł, 50 ct., linijek pod mierniki 70 ct. Metoda bieli- 
zny 2 złr. Szkoła kroju i szycia przeniesiona na nl. Halicka 
1. 58. Na naukę przyjmuje się każdego czasu. Właściciel wielu szkoł nagrodzony 
medalami na wystawach za wzorową naukę i metodę. 2521 1—3 


Ksawery Głodziństi. 


M WASCHITZ. 
artysta - kaligraf 


SEA pismo każdego żle piszącego w 
ekcjach i przyjmuje wszelkie ro- 
boty w zakres kaligrafji wchodzące, jak 
dyplomy itd. Rysuje z natury lub podług, 
fotografji węglem, kredką i tuszem w roz-' 
maitej wielkości. Za dobre wykonanie i 
wierne oddanie zaręcza. 

Zamówienia przyjmuje się także z pro- 
wincji za nadesłaniem fotografii. Lokal 
znajduje się w Rynku 1. 26, II. piętro. 
2612 1—2 


wszystkie 
papiery wartościowe 


e. k. optyk nadworny z Wiednia 
FILIA w CZERNIOWCACH wBynka 


zastępca: Benedykt Silberstein 
Największy $Ą SKŁAD: 


dalekowidzów, binokli polowych, lornetek teatralnych; 
za OKULARÓW, CWIKIERÓW, LORNETEK RĘCZNYCH, 
BAROMETRÓW metalowych (aneroidów), TERMOMETRÓW, 
mikroskopów, szkła powiększające, 
KOMPASY, ZEGARY SŁONECZNE itp. 
Wszystkie naprawy w zakres optyki i mechaniki wchodzące usku- 
teczniają się w najkrótszym czasie i po cenach najumiarkowańszych. 


i aaonety 


po kursie dziennym. 


Zlecenia z prowincji wyko- 
nuje się odwrotną pocztą bez 
prowizji. 


S A 
s db oq Aa m | dad wa AAA. 


@ Ə Przed fałszerstwem ostrzega się. © 8 


Sprzedaż tylko w zielono opieczętowanych niebieskie mi etykietami 
opatrzonych pudełkach. 


astylki bilińskie 
Jan Ihnatowicz EE a A E eao ketai że 


magister farmacji à chemik sądowy, właściciel pierwszej A Ai e o oC M Ha 1-6: 

À aio aT 5 Dyrekcja źródła w Bilin (Czechy.) 
chemiczno kosmetycznej 

we LWOWIE przy ulicy Kopernika 1. 3. | 

| 

| 

| 


2533 1—? 


Tasmy miernicze, wagi wodne, piony, rajscajgł, | 
instrumenta niwelacyjne, stoły miernicze, łaty niwe $ 
lacyjme, metry składane (colsztoki). | 
sag Zamówienia g prowincji adresować proszę pod adyesem: 
J. Neuhófer optyk nadworny w CZERN/OWCACH. 


II! Ceny fabryczne 11! 


ADMINISTRACJA w PARYŻU, 
Boulevard Montmartre nr. 8. 

PASTYLKI do TRAWIENIA 
wytworzone ze źródeł ze soli Vichy- Przy- 
jemnego smaku o niezawodnym skutku 
przeciw kwasom i upośledzonemu trawieniu. 


LIPPMANNA 


KARKRLSBADZKIE 


i FILII w KRAKOWIE SUKIENNICE Nr. 20. 
w CZERNIOWCACH Rynek Nr 2. 


SOLE VICHY do ROSA , poleca : 
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, któ- : rzyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną A r x 
re nie SĄ m Li żab. pa do Vichy Pudr książęcy. alig białość i świeżość. esi to zajczyst PROSZKI BURZĄCE 
a uniknienia fałszerstwa żądać należy, Sza i najdelikatniejsza mączka roślinna niezawierająca Żadnych metalicz- rzyrząd 4: bywają z wód mineralnych Karlsbadzkich, zawieraja zate a 
i ł Ę przyrząuzuie Dywają A y 5 J4 : x 
E N a Buji wód Vichy. BIG Baeza dru białego 60et. całe 1 zł, z łabędzikiem złr. 1.50 wszystkie skuteczne pierwiastki tychże, dlategoteż zasługują w medycynie| Musztarda w arkuszach do Synapizmów 
ę Hi Pp udełko małe pudru białego , całe ., z łabędzikiem złr. 1.50. E | PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 


Dostać można we Lwowie w apt. P. Mi- 


ca. na najszczególniejszą uwagę. 
kolascha, E. Mendrochowitz i Goldbaum. | Slack sma M | 


Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko | 
Skutek pewny. ji 


à | 
po 70 et., większe zł. 1.20, z łabędzikiem zł. 1.60. | Użycie przyjemne 
| 


Niezbędny w każdym domu t w podróży. 


PAGET & Comp. 


we Wiedniu, Stadt, Riemergasse l. 13, C. k. generalna 


1655 5—22 i 5 ; 7 a EDI AZ |tw A | Nau x l 
E= HH i z twarzy pryszcze, liszaje, trą- 1 s a 
W 0 d a fij oł k owa. dziki, pierzcknienie i łaszczenie skóry, Podniecają apetyt. | 3 na zołądek” i | Przyspieszają trawienie, A R 4 podp 13 WYNALAZCY 
= Z EERE T P wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wy- | z 7 ee W e NN naięży xupować s 
% FP k EEEH 93 delikaca. — Cena 1 złr. Niezrównany środek przeczyszczający, PR RETE Sprze- 
EF TEET i działa bez wyjątku szybko i niezawodnie. . daje się 
EHEER MYDŁO KOSMETYCZNE., a E a e, 
© az a>. DJEN go au Usuwa piegi, żółto-brunatne plamy i opalenia słonecdne. Cena 60 ct. EE EE PPC" RO e 3 : 4: s ramenom kich 
fan FETEL CER" LE lzatem przed wszystkiemi drastycznie działającemi rozwalniającemi środkami, pi- CZERWONYM 
|= | g: SS. MR" Bai a = Wodę Iwowsk AA się przyjemnym i długotrwałym gułkami itp. zasługują na uwzględnienie. jak obok na APTEKACH. 
a PA OEE FEN zę A zapachem, flakon atr, 1.50; pół flakonu 80 ot. Przyjemny. tani, wygodny _ ARKUSZACH i na SKŁAD GLOWNY: 
CE DEENEGECE =" B == i ; Zalecony przez lekarzy na cierpienia żołądka, kanału odchodowego, wątroby, nerek PUDEŁKACH i g 
FEEPENECECEEPE rzednia, — flakon po et. 15, 25, 50 i złr. 1 yP yn p , g0, wątroby, U . 24, Avenue Victoria, PARYŻ. 
m RE am EEN AH Wodę kolońską ajprzodniejni) (polbógtią) fiakon po et. 20, | i pęcherza. Uznany jako wyborny h _ wałkok da mda : 
D LE ma ZSZĘ GE ot. 40, 80, złr. 1.50, 2, 3.50 i 5 złr. przygotowawczy i podtrzymujący kuracje wód mineralnych. m 1a. | wawa ARONA CJ 
A A N= © f . a 12 $ ozwa o 
5 ECS E PEPER Ponyta myr o odzzoseg(jndne 6 Dea i yć Powszechnie utrwalony i pożądany środek domowy. Kuracje domową A ka a nT pi 
CECEENEŚIE TERS plomami uznania. A ż. z na zwiehnięte trawienie i osłabione trawienie, brak apetytu, atonię żołądka i ka- 
EE = 8 "8 Saai F ; Naby“. motga gpaios fabryk wzęsgych sklepów we Ak 13 SETI jnału odchodowego w skutek siedzącego trybu życia, o ER ania, niezdobrzenie | yi A T T © N E E G © a 
<q sepat DREGAS a A wig i „Czerniowcach "ta 4 i meŻA TA po jedzeniu, nieznośne odbijanie, zgagę, bole w żołądku, ciśnienie lub kurcze, na-| e l 
P a z "k2ng GEE w MOŚCISKACH u p. Schalbpta, w MIELCU u PE: Dębickiego i Syna wał krwi, ból głowy, zawrót, migrenę, zastój krwi, hemoroidy, nieregularne od-' p N ra â (7 MII [|| 7e âz N e i 
G o ERARE n WIE u pp. B |» u p. Gizyckiego. Do nabycia oryginalne pudełko na próbę 60 ct. (L m.) całe pudełko 2 złr. 
Ma FERRERIA Jamrozika i Zacharskiego, $ »„ BUCZACZU u p. Mūllera, (3 m. 50 fen.) w aptekach i handlach wód mineralnych. ; r TET + Aniani + GP 
„ JAROSŁAWIU u 3 Wisłockiego, |” BOCHNI u p. Gałty. Tylko ; dzi a jeżeli iE CO O MEG Paronen LIPPMANNA 1% niedokrewność, bladaczkę, ogólne osłabienie, na słabości dzieci i $ 
n CJE ka aa (Reid) y SKAŁACIE u p. Ptaszyńskiego, R. 4 0 praw iwe i podpis LIPPMANNA |= — 8, rekonwalescentów ; 1062 gó: d 
i 8 4 5 . g q ° 
ET AH war. „ ZBARAŻU u p. Kruka, | Za nadestaniem 2 zł. 15 ct. lub 3 m. 80 fen. nastąpi wysyłka franko jednego Tœ Z mułu żelazistego sól z mułu żelazisteg! 
” SANOKU u p. Mackiewicza n JEZIERZANACH u p. Krainskiego,| (pudełka oryginalnego. Mniej jak jedno pudełko nie wysyła się. HENRYK MATTONI F. badzi - 
» SOKALU u pp. Aleksiewicza i Ma-» HALICZU u p. Ormezowskiego Główna wysyłka: z Lippmanna apteki w Karlsbadzie M w Kranzeńnsoadzite. | 
ze ch PP: - g = STANISŁAWOWIE u pp Beilla. Ma- p PP! ` Wiedeń, Giesshfibl-Puchstein, Karisbad_f 
CZORTKOWIĘ '_ gury i Góreckiego, , W Galicji do nabycia u następujących aptekarzy. W Brodach u pp. Kulaka, osa zma Enya = 
n : ù u p. Nossa, MY 7 7 Lateinera, Redera i Witosławskiego, w Białej u p. Kelera i Kolassy, w D r o ho- 
„ BRZEZANACH u pp. Dursta i |» bo: TYT u pp. Dąbrowskiego, Na- byezu u p, Aichmiillera, w Kołomyji u pp. Sidorowicza i Stenzla, w Krak o- 
Łobosa. rodnoj torhowli i Stenzla. wie u pp. Krokiewicza, Borkowskiego, Siedleckiego, Sobierajskiego, Stockmara i |z| a o 
„n Podwołoczyskach u p. Schneidra. |» TARNOPOLU u p. Jamrugiewicza, Wiszniewskiego, we Lwowie u PB. Beizera, Blumenfelda, Mikolascha, Sklepińskie 3 o z © 4 W | 
HUSIATYNIE u p. Czerskiego. „ DROHOBYCZU u p. Aichmüllera. 'go i Ruckera i Krzyżanowskiego, w Przemyślu u p. Mańkowskiego i Nahlika, w A'S S S > a S a EJ | 
; s H æ || 
g i o Py „34 i 5 
ON EPON? UMO | ZNANA, > A 5 Ku N w s7 | i 
asfaltowy file na dachy j aE TORE e = . 
kamienna tektura na LA | „A , ka 3S RES : SoN wi È a | 
namioty, płachty na rzepak, r a bp IE A E aes i e 6 e.» 
: iii zbożowe pea. s a P S d 4 >, | 
„poleca po tanich cenach fabrycznye a . i z pa ZSB 
pierwsza ces. król. wył. uprzywil. fabłyka L. 142311 i tworzeniu sie łupieży g ZJ RWE | 
J. ANDE 
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i pism dziękczynnych jedynie i wyłącznie 


Dyrekcja anstrjackich kolej państw. Ak <2 / Olejek taninowy dr. Moras 


Szanowny panie aptekarzu. 188 ; 
Upraszam o przysłanie mi wielkiej flaszki olejku taninowego dr, Mo- 
ras. Skuteczność tego środka jest wyborna, wypadanie włosów ustało, A 
nawet gęsty porost się okazał, d i 
iedeń, d. 5. stycznia 1880. Wilhelm Wagner. ; 


skutkuje według codziennie nadchodzących áwiadectw 4 
q 


nowo odkryty 


Proszek zamorski, Í 


zabija: plaskwy, pchły, szwaby, karakony, moskale, 

muchy, mrówki, stouogi, molo, w ogóle wszelkie owady 7 

nadzwyczajną niemal szybkością i pewnością tak dalece, Że 2 
istniejącego pokolenia owadów ani śladu nie pozostaje. 


członek e. k. teatru nadwornego» 

Szanowny panie aptekarzu Fürst w Pradze. ) 

Kilkorakie środki lecznicze nie były w stanie wyleczyć wypadania 

włosów, aż za poradą mego lekarza ZaCzĄWRzy używać dr. Moras Olejek 

0 taninowy, który w krótkim czasie wyleczył słabość. Ze względu na zasłu- 
p 


Uwiadomienie. 


Według oznajmienia rumuńskich kolei żelaznych od- 
wołanem zostało zarządzenie względem zniesienia czasu 
dostawy od 25. maja b. r. obowiązujące, dla przesyłek 
towarowych do Rumunii. 

Ubezpieczenię czasu dostawy dla powyższych prze- 
syłek jest zatem znowu dopuszczalne. 


Wiedeń d. 4. lipca 1886. 2617 1—1 


Prawdziwy i tanio do nabycia 

w droguerji J. Andćła 

138, zam „Schwarzen Hund“ Husgasse 13, i 

(13 Dominikanergasse 13, 11 Kettengasse 11, w Pradze. ; 
WE LWOWIE u Zyg. Ruckera w apt. pod Srebr. Orłem, J. Boiser 8 t 


Piotra Mikolasoh apt; pp. Hübner & Hanke skład materjałów apt. JA L 

F. Weis. IRUMOSA: Uscher Sand. JASLE: R. Palca apt. PRZEMYŚL: 

A. Faliszewski. RZESZOW : R. Wątrobski. ZAKOPANE: W. Riegelhaup"" 
ZŁOCZOW Jos. Gódl. W KRAKOWIE: J. Tranczyński apt., A, Hawełk8 | 
apt., E. Radler, Stockmar apt., W. Redyk, K. W szniewski apt. TARNOPOL: 

F. Jamrogiewicz apt. BRODY: Maks Reder apt. CHODOROW: St. Daszkie- 

wioz apt. FRYSZTAK: Jan Zaniewski apt, KUTY. Aleks Zagajewski apt, | 
KROSNO: Jan łazarowicz handel korzen, delikatesów i win. KOŁOMYJ p 

J. Sidorowicz apt. i E. Stenzel apt. SOKAL: Eug. Wynoczański Pg 
TARNOPOL: E. Frantz, 2558 6— 


ge wyrażam publicznie temu preparatowi swoją pochwałę, % wynalazcy 
najgorętsze podziękowanie. 
Praga 10. lutego 1877. : KINSKY. 
Panie aptekarzn Józefie Fürst w Pradze | A - 
Z radością mogę panu donieść, że wskutek nżycia olejku taninowego 
0) dr. Moras, trwające od dwóch lat wypadanie włosów, zupełnie ustało, Mam 


nadzieję, że przy pomocy tego środka odzyskam dawne moje włosy iękne. 
Marienbad d. 18. sierpnia 1879, MARJA ZAREMBOWA. 


zapisaną marką ochronną. 
Najpewniejszym i szybko działającym 
środkiem specjalnym przeciw 
holu głowy wszelkiego rodzaju 
są dr. Harry 


kapsułki migrenowe. 


1—2 kapsułek usuwa każdy ból głowy 
gruntownie i trwale. Do nabycia we 
ki WIE w apt. ZYGM. RUCKERA, 
w BRODACH w aptece M. REDERA. 
1373 2—13 


Wielmożny Panie | 
Także i ja wyrażam olejkowi taninowemu dr. Moras przyna]eżną po- L) 
Y chwałę, albowiem ten środek nietylko uchylił wypadanie włosów į tworze- MM 
RA nie się PPT AE spowodował silny porost nowy. 
iedeń, 


4 = ANDRASSY. 
Do nabycia we flakonach po 2 złr. i 1 złr. we Lwowie u Zygm. 
Ruckera, apt. pod „Srebrnym Orłem“ przy ulicy Krakowskiej; w Czerniow- 
each w apt. J. Golichowskiego pod Opatrznością. 1131 1—? 


Wyd«wcs : odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. 


